
r  t  )8>  ?We Lwowie, Piątek d
f . : n b  A w e a o / l / ^  A T S i j !

nia 3. Slycznia 1868. l t o l ^  W T Ł i .

Wychodzi codziennie o godz. 
3ciej po południu. 

P r z e d p ła ta  w y n o s i:
MTFJSCOWA: k w a r t a l n i  3 złr 75 cnt.

m iesięczn ie l  „ 30 „ 
Z przesyłką pocztową:

w państwie anstrjaokiem z
Tygodnikiem Niedzielnym 5 złr. — cnt. 

do Pru= i Rzeszy niem. 4 tal. 15 sgr.'
„ Szw ecji i D anii > 6 „ •
, Francji i Anglii „ 23 franków.
,  Włoch ; - 25
„ Belgii i  S z w a jca rii 18 „

Tnrcji i k» Naddrn. 18 „

Numer pojedynczy kosztuje 8 cnt.
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Manaskiypta nie zwracają się, lecz bywają niszczone.
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjm ują
We LWOWIE. B'óro Auminisiracji ( i u  

z e t y  \ Ta r o d ‘: ir.ej przy ulicy N ew e, p r l  
liczbą 29t. W ItRAKOWIE: Księgarni Ja- 
efa Czecha w  rynka. W  PARYŻU na . ałą 

Francję i Anglię jedynie p. pułko* nik Raczlcou 
eki, rue <Ju pont de Lodi Nr. 1. WE W IE)1 NU 
P- A. Oppelilc, Wollzeile, 22; tudzież pp. Hase. 
Stein &. Pogler, Wollzoile s, W FRANKFUR, 
GIE nac. MENEM HAMBURGU; pp. Raa 
seristein ; Yogler. C11 m7nOin90l>SM0 v ,m*

O G Ł O SZ E N IA  przyjm ują sig z a  opłatą 6

■ cnt. od m iejsca objętości jednego w iersza 
drobnym d rnk iemj oprócz opłaty stemplowej 
30 cnt. za  każdorazowe umieszczenie.

L IST Y  R E K L A M A C Y JN E  xTł,eog>ieczftnk 
w ane nie ulegają frankow an iu .

rułjSl j I9S0UE Ui
HflOd Wydawnictwa.

HrzedplAta na G a ze tę  N a ro d o w ą  z 
T ygodnikiem  N ie d z ie ln y m :

Całorocznie . . .  2C  z/r. — cm,
Półrocznie, t. j. od 1. stycznia

do końca czerwca 1 0  > —  „
kwariamie . . . . . .  5  • — *
m i e s i ę c z n i e  i  • 1 0  »

W  razie gd yb y  żądano Tygo- 
anika  N iedzieln ego  w ięcej niż j e 
den egzemplarz przy Gazecie, lub pod oso
bnym adresem, za każdy egzemplarz nadliczbo
wy kwartalnie po . . .  —  * 3 5  cnt.
Bez przesy łk i pocztow ej i bez T y  
godtutea N iedzie ln ego  w7 m .ejscn: 

kwartalnie . . . . .  3  > 135 •
miesięcznie . . . . . .  1 • 3 0  >

Przedpłatę przyjmuje sie ty lko  od
1 . i I f l t każdego miesiąca.

Na prowincją tj. z p rz e s y łk ą  p o cz to 
w ą  można prenumerować ua Gazelg Narodową 
t lko  r a z e m  z Tygodniiuem Niedihlnym\ jedy- 
in e  m ie jsco w i t.j. wc Lwowie odbierający pre- 
nuuerarorowie mogą abonować Gazetę Narodową 
bez Tygodniki. Niedzielnego.

Dla unikiiieaia przerwy w odbiei amu Gazety, 
urraozamy o jaK najwcześniejsze przesyłanie przed
płaty. Rówu.eż upraszamy o ścisłe trzymanie wię 
powyżej oznaczonych cen przedpłaty, dla uniknie- 
nia nieputizebnych korespondencji i wynikających 
ztąd kosziow przesyłki pocztowej.

Razem z przedpłatą na (J-jerg, m ożna przysyłać 
przedpłatę na W y d a w n ic tw o  n e lr i  ta n ic h  i p o ż y te 
c z n y c h -  w  kw tcii I I  złr. Na b ro s z u rę  „ R o z p ra w y  
O łu n d a s z a c h  k r a j o w y c h 1 w -kw ocie 65 et. Na u ra  
m a t au. Juzufc D zierzkW skiego  pod tytułem  „K R Z Y 
W D A  i O D W I T “, k tó reg o _czysty dochód zo sprze 
dażv przeznaczeń. v na postaw ienie pom nika, po zniżonej 
cenie o1 ctRNi izi.Mj o R A C H U N K U V  O Ś C I L. Rie- 
ro łyńrt.ieg»  1 zi. 40 et. Na S p ra w o z d a n ia  * p o s ie 
d zeń  se jm u  1865/0  k o m p le tn y  e g z e m p la rz  5 zł Na 
z b ió r  n o e z y j | • t .  , K lik , w sp o m n ie ń  z K au k az - 
b  ego  w y g n  «n.a“ przez J .  Gie irojcia, z , „„euyłką po
cztów* 2 zl 20 ct N apif-m n zbiorowe „S lO fcO "' '  4 
zeszytaeu z przesy łką pocztowa 5 zł. Na K A L E N D A R Z  
K IM  KO W g  A l na v. 1868 4Ź oh  Na ń .E N D A I.^  
H A LIC Z ANIN ns r.‘ 1868 4U r t . ,  i  p rzesyłką poczto
wą 45 -t. Na dziełko P a m ią tk a  d la  i o d z ip  p o lsk ich , 
życiorysy poległych i srraconych od 1863 do 1865 r. z 
30 loiogranam i znaczniejszych ^sób 3 zł. 50 eał. Na 
dz ie łko : G im n a s ty k a  d l>  p ic i  ż e ń sk ie j p izez dr 
Klossa, z 27 drzeworytam i, 1 złr.

Nadbałtyckie prowincje Moskwy,
Prześladowania polityczne zwróciły chwi

lowo uwagę Prus na prowincje Nadbałtyckie, 
co spowodowało Moskwę, do częściowego

wstrzymania gwałtowniejszych kroków Wątpić 
jednak możgjnj na przyszłość o losie Kur- 
landczyków, gdyż o ile Moskwt wdaje się 
zapamiętale w sprawy obcych dzierżaw, o tyle 
nie przebacza obcej interwencji u siebie.

Tożsamość pochodzenia, łącząca Prusaków 
z Kurlandczykami, a w ogóle z klasą oświeco
ną prowincyj Nadbałtyckich, nie jest je&zcze 
główną podstawą solidarności tych szczepów; 
przyczyniają się do tego i liczne uine powo
dy, tak pod względem handlowym, jak i po
litycznym.

Duch czasu, prący wszystkie germań
skie narody do utworzenia hegemonii pod 
przewodnictwem Prus, rozn.ecił zapał patrjoty- 
czny Niemców nadbałtyckich, którzy przeszłość 
historyczną, opartą na wspólnych tradycjach 
sławy z Prusakami, święcie przechowali w ser
cach. Te wspomnienia sięgają owych rycer
skich czasów, gdy pochód wojowniczy i cywi
lizacyjny german.zmu na wschód i północ Eu
ropy, kierowany był przez rycerzy mieczowych, 
którzy dotarłszy do brzegów Bałtyckiego morza, 
osadzili swe warownie w Rydze, Rewlu i Mit- 
tav\ ie. Na tych stanowiskach w Łotyskim 
kraju, zatrzymał się tak zwany Drang naoh 
Osten, czyli parcie germanizinu na Wschód

Zwykłą w historycznych wypadkach re
akcją, Wschód pod naciskiem Moskwy, która 
z fatalnem dla świata powodzeniem, większą 
część narodów Azji zawojowała i wojskowo or
ganizuje, gotuje się do parcia odwrotnego na 
Zachód, a instynktowo przed rozpoczęciem 
śmiertelnej walki niszczy te zapory, któreby na 
granicy państwa mogły stawać na przeszkodzie 
jego zaborczym zamysłom. Jak pracują nad za
gładą Polski, tak też zatrą ślady germanizmu 
nad Bałtykiem, jeśli Prusacy temu się nie oprą, 
a broniąc bra&i prześladowanych w chwili te
raźniejszej. nie obronią własnej niezależności i 
dobrobytu na przyszłość.

Dopukąd zasady bezwarunkowego a syste- 
natycznego despotyzmu rządziły Moskwą, caro

wie. będąc pochodzenia niemieckiugo, opierali 
swe rządy na Niemcach Ostsejskich, a Moskale 
gryząc wędzidło, ślepo i n iew olniczo spełniali 
najwyższe ukazy. Lecz odkąd konieczną reformą 
wywołała nstytucje pseudo-liberalno, potomko
wie Mongołów poczuli swą siłę, a duch komu
nizmu i zniszczenia, temu ludowi wrodzony,
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tak silnie zagrzmiał, że przeraził swych m en
torów, którzy odtąd zadość czynią fanatycznym 
i krwawym instynktom ludu mosk;ewskiago, 
byle siebie 1 .ramieoKą dynastję zachować p rz e d  
ostateczną. zagładą. ,, ^

Zemsta i nienawiść ku Niemcom, za to, 
że od czasów Birena pędzili Moskwę po upa- 
karzającnj ścieżce subordynacp, wybucha dziś w 
moskiewskim narodzie, objawia aię w dziennikach, 
a dla przekonania się o losie, zagrażającym mie
szkańcom Ostzejskich prowincyj, zobaczmy czem 
są Moskałę i jak postępują w innych zabra 
nych krajach.

Moskwa me produkuje, aie gotowe prze
żywa ; gdy na zewnątrz nie może rozlać zni
szczenia , wówczas pastwi się nad własnym 
krajem.

Kiedy boa przetraw, pochłoniętą zdobycz, 
wtedy, przebudziwszy się z letargicznegu snu, 
podnosi głowę, szuka nowej strawy, a zoczyw
szy takowa, znienacka rzuca się na r.ią, obej
muje potężnym uściskiem, i pomału ale nieo- 
chybnie pochłania zdobycz, której sokam wzra
sta w siły i ogrom. Podobn eż postępuje po
twór polityczny moskiewski: sąsiednie narody 
zabiera, a z czasem przerabia na jednolite z so
bą ciało. W trakcie takiej asymilacji, jak boa 
potrzebujący wypoczynku w procesie trawienia, 
Moskwa odegrywa rolę konsbrwatysty między 
państwami europejskierni, które wówczas przej
mują się dla mej zapałem wdzięczność, i zau
fania, a prze*, organa oficjalnej prasy wynoszą 
to mocarstwo jako opokę, na której spoczywa 
spokój i .tiwałosć rządów istniejących. Lecz 
gdy olbrzym dokonał misj. eksterminacyjnej 
przez absorbeję biednego sasiada, nagle zmie
nia swą postać spokojną, pobudza nowe kwe- 
stje, przypomina plemionom słowiańskim, że od 
Bałtyku po morzo iśróaziemne, wszyscy powin
ni na Moskwie się opierać, a jako Słowianie, 
po moskiewsku mówić i pisać. Sprawę Kan- 
djotów proteguje, a w znak miłości dla Gre
ków po raz drugi księżniczkę moskiewską ofia-. 
ruje temu ludowi na. królową, wówczas, gdy 
dwukroćstutysięczna armia kaukazka o czte
ry marsze od Trebizondu, oczekuje w pogo-1 
łowią *ozkaz" zajęcig ^zegów azjatyckich B o
sforu.

Wszakże w podtrzymywaniu zasad Proudhona 
i przeprowadzaniu jego teor i w praktykę, któż

-ol i7di. m ir sai pm a.
nie pozna przedługiego ramienia wielkiego wro
ga cywilizacji Zachodu i spokojńości Europy9 

Po zawojowaniu nowej krainy, pierwsze 
eiusy bywaja wymierzane w imieniu prawosła
wia, przeciwko miejscowej religu. Wówczas pa
dają kościoły i zewnętrzne oznani wiary, dalej 
zakłady naukowe i jeżyk narodowy doznaią sy- 
siematycznego prześladowana, ą po jsłabielnlu 
takowem podstaw życia narodowego, przystępu
je moskiewska biurokracja do optateoznegu a 
ulubionego przez nią zajęcia, tj. do przyswoje
nia sobie bogactwa nieszczęsnej krainy.

Ta ostatnia operacja odbywa się według za
sad komunistycznych, przypuszczeniem do współ
udziału najliczniejszej a ciemne' masy narodu 
Ziem ię, jako kapitał, wymagający wielkiej pra
cy, za lekką opłatą oddaje się wiejskiemu pro- 
letarjatowi, przez co tworzy się solidarność 
wspólnej zbrodni między rządem najezdniczym 
a miejscową ludnością; wszystk.e zaś inne wy
darte bogaetws stają się własnością biurokracji 

Takim sposobem zniszczone zostało boga
ctwo ekonomiczne Poiski, Krymu i Kaukazu, a 
kapitały, martwe odtąd dla kraju, przeszły do 
banków zagranicznych, jako własność zapraco
wana wielkorządców i gubernatorów

Przedstawicielami tego systematu są Mura 
wiew i Bezak; pierwszy ssuł krew, a prawo
sławny potomek Izraela ssie pieniądze. Taką 
jest u hebie Moskwa, takowym jest duch stra
szny i tajemniczy, co nia włada, a któ*emu ule
gać muszą carowje, pod karą śmierci, jeśliby od 
nięgo odstąpili.

Biada Prusakom, gdy wschodząca na wi
downię sprawa prowincyj Nadbałtyckich dójdzie do 
krwawego rożwązania, uprojektow&nego przez 
fanatycznych Mongołów. Isrottki komunistyczne, 
zastosowane do zniszczenia narodowości w wyż
szych warstwach społeczeństwa, zatrą ślady ry
cerskiego germanizmu, tyle sprzyjającego Pru
som , a oąfpmiast wylęgnie aię-jij tjltn potwór 
komunistyczny, który rozsiewając swe zasady 
po Germanii, podkopywać bedzię podstawy egzy
stencji Prus. Burgery Rewia, ftygi i Mitawy 
będą rozgłaszać po całych Niemczech chwałę 
zwycięztjva, otrzymanego nad potomkami krzy
żaków, a dla zachowania sobie przytułki, w oj-, 
czyźnie i dorobienia się karjeiy w biurokraty 
moskiewskiej, zaprą aie, jak to i dziś bywa, 
swej narodowości, i przyjmą obowiązek .misjo-

m

Swat  i Polska.* )
____

„.... I nie wodż na t na pokuszenie, 
ale nas zbaw od z łeg o .“

Modlitwa Pańska.

Polsko! po raz któryż ciebie 
W czasie trwogi i w potrzebie,
Po raz któryż ciebie stawia 
W ubec gwałtu i bezprawia 
W wysuniętej przedniej straży 
Zimny egoizm mocarzy?...
Po raz któryż w swej rachubiu 
Świat, co klaskał twojej zgubie,
Lub odwracał się niechętny,
Albo patrzał obojętny,
Gdy ciebie, znow pokonaną,
Krępowano i smagane —
JPo raz któryż świat ten g łosi, 

do czasu kaźń twą znosi,
Że j iż sprawa twoja święta 
Po" sąd jego ma być wzięta.
I że padną znów wyroki,
Co twych nocy skrócą mroki?...

A ty wielka pokutnico,
Ty cierpliwa męczennico, 
v> której wiara nie wygasła,
Ty wciąż czekasz tego hasła,
Co nad doli swe, całunem 
Zbawczym zagrzmieć ma piorunem I., 
Jakoś sama sprawiedliwa,
Szczera światu i życzliwa,
Myślisz, że i on o tobie 
W twych boleści pomni dobie,,.
A gdy w i slcy cudzoziemcy,
Sędzię świata i rozjemcy,
W lojalności swej pozornej,
Pełzającej i pokornej 
W obec groźnej MosKwy carów,
Milczą — nie ckeąe swych zamiarów 
Zrozumiałą zdradzić mową,
W czyn zamienić się gotowa'
Ty im w usta kładziesz słowo, 
Odgadujesz ich życzenia 
I skora do poświęcenia 
Rwiesz się naprzód na wyłomy.
Krwią swą gasząe owe ?™ ny,

IRS-.

*) Ustęp z poem atu „Panoram a jesienne
I)

Co nie w twoją pierś godziły,
Lecz sąsiadom twym groziły...

A gdy drugich własną wiara 
Mierząc, padniesz jej ofiarą,
A świat, obcy twujej męce,
Vv niewinności myje ręce- 
Wtedy, drżąca i bezsilna,
Widzisz wprawdzie, jak omylna 
Była chęć i pomoc świata 
W obec zemsty twego kata;
Lecz w ufności niezachwiana,
Mówisz: „Zle była obrana 
Zerwania się mego pora —
Moja wina! moja wina!
Jeszcze widać ich godzina 
Nie nadeszła — nie pomogli,
Chociaż chcieli — ho nie mogli..."
I przebaczyć zawsze skora.
Szukając nowej pociechy,
Za cudze winy i grzechy,
Bijesz się w zbolałe piersi!...

Lecz czvż oni dzisiaj szczersi17 
Czy świat dziś zdecydowany 
Zagoić twe dawne rany?
Czy o ciebie jemu chodzi,
Kiedy w brzmiących słów powodzi 
Wysławia twoje zasługi,
I twych ofiar poczet długi ?
Twojaż kr z a wda i niedola 
Obudziła tego mola,
Co w obecnej ciężkiej kryzie 
Sen im płoszy, wnętrze gryzie?..

Sama w sercu miłosierna, 
Męczennico łatwowierna!
Wyjdź z długiego raz złudzenia , 
Wglądnij raz bez uprzedzenia 
Wobce serca ... litościw ie:
Zkąd w nich to spółczucie żywe, 
Troszczące się z taką trwoga
0  twą przyszłość ... tak 'm d ro g ą ’ 
Wszak niedawno jeszcze stali
Po tej stronie, gd de na szab
Twych przeznaczeń gwałt przeważał —
A nikt wtedy nie oskarżał
Twych łupieżców, twych oprawców,
1 nie powstał żaden z zbawców,
By przewagą poprzeć broni 
Sprawę Orła i Pogoni?...

Wówczas dość im było na tem,
Że kolos, co wstrząść chciał światem, 
W domu własnym miał ruehaw kę, 
Zatrudnienie i zabawkę...
Więc patrzyli, jak polskiego 
Idąc aż do upadłego ,
Zakończyłaś świetne s o l o  
Sroższą niż wprzódy niewolą!
Nawet gorżisie twoje żale 
Nie wzruszyły serc ich w cale;
Owszem w wielkim twoim poście, 
Zabawiali się i hmościc 
Wśród Europy spokojnej 
Kuligowej próbką w ojny;
I nie mało kaiyery  
Porobiły w niej junkierv,
W spółce z swoim przyjacielem 
Wiktorem Emanuelem.

Minął pruski czwartek tłusty, 
Minęły włoskie zapusty —
Aż i Moskwa coś podryga,
Coś i ona chce knliga...
Ocknęli się wszyscy w strachu. 
Spojrzą — na ich własnym dachu , 
Już czerwony' kogut =>iada,
Co im pożar przepowiada 1 
Póki w Polsce coś gorzało,
Obchodziło ich to mało;
Lecz płomieni żrąca fala 
Coraz dalej się przewala 
Coraz szersze kłęby tuczy —
Przejrzeli na obie oczy •
Moskwa zbrujna ku nim kroczy,
Już ją  z Polska tan nie bawi,
Już nie Polskę samą dławi,
Nie krew polską tylko żłcpń —
Hulać chce i po Europie !...
Trwoga stawa przed oczyma,
I wołają: ,,Polskiż niemą?
Niemaż Polski? co w iwym szańcu, 
Jak  niedźwiedzia ua kagańcu ,
W mimowolny m nieraz tańcu 
Wodziła hordy półuocy,
Aż im brakło tchu i mi.cy,
I lizali długo łapy, .
Zanim do dalszej etapy 
Posunęli się w pochodzie,
Co ma kres swój w Carogi odzn ?,... 
Polski niema! Polski n iem a!
Któż ten groźny pochód wstrzyma ?

Rozruszajmyż ją  na mowo , Iwti 
Ona zawsze jest gotową.
Gdy o wolność świata idzie.
I nie traci serca w  biedzie;
Więc postawmy ‘ą na przedzie*.
Gdy o naszą śkórr idzie !“—

eiaOminPru 1W|. E.ium Cj.v y ia  ,
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Słyszysz Polsku 1 owe głosy t 
Więc na twoich trupów stosy,
Na krwi twojej nowe r?ek'>
Na żebrzące; twe kaleki.
Na sieroty bez, opieki,
Na bezdzietne matki, wdowy,
Na twych ruin jęL grobowy 
Na upadek fwój Jobowy,
Spekulują ci łaskawcy,
Co się zowią tyjpi zbawcy1 
Słyszy sz Polsko ! jakiej stawni 
Dla nowej Moskwy zabawki.
Świat od ciebie dziś wym aga?,..
A sam w taniec pójść się wzdraga, 
Niechce się skompromitować,
Boi się zaryzykować
Swego zdrowia, swych pieniędzy,.,
Lecz twojej nie szkoda nędzy,
T y  nic nie masz do straceni i t 
A w wypadku powodzenia ,
Może przecie z obło wierna 
I dla ciebie okruch padnie ,
Byłeś służyła przykładnie.... 
k ie  będzie to wielka scheda^  
Sprawiedliwu&ć sam i n ie ^ a  
Krzywdzić drugich i obdzierać.
Dla tego, by ciebie wspierąć •
Ale zawsze na początek 
Znajdzie się bodaj zakątek,.,
Może Prusak oi odstąpi 
;('hoć to ludzie bardzo skąpi)
Okrawek jaki w Poznańskim, , 
Zatrzymując J'rusy 2 Gdańskiem,,^ 
Ależ na co tobie murza?
Jcźli zbierzesz trochę zboża 
To się znajdzie Niemiec głupi,
Co pa miejscu zboże kupi —
Pocćż masz «ię fatygować 
Aż do Gdańska, ryzykować 
Zdrowie, życie, ua przygody, 
Przepływać aż morskie wody,
By po strasznych burzach, szargacb^ 
Na zamorskich kupczyć targach?
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GAZETA NARODOWA z dniał 3. Stycznia 1868.

naratwa komunistycznego po Germanii, a wiado
mo, łe  echa nie na jednym punkcie mogą się 
odezwać. Lud zaś wiejski nasycony będzie 
krwią i własnością ziemską baronów, i pozo
stanie na zawsze wiernym i przywiązanym do 
Moskwy.

Dopokąd dawny porządek towarzyski istnieje 
nad Bałtykiem, przyłączenie tych prowincyj by
łoby nieocenionym nabytkiem dla Prus pod wzglę
dem politycznym.

Posiadanie pierwszorzędnych portów, o- 
władnięcie całego Bałtyku odkryłoby nową wi
downię dla marynarki i h an d lj zagranicznego, 
zapewniając wywóz wyrobom niemieckim, przez 
co Niemcy południowi zmuszeni byliby wido
kami ekonciriicznemi do połączenia się z naro
dem, panującym cad Bałtykiem.

Po spełnionej zaś katastrofie, owe gniazdo 
rycerstwa germańskiego zostałoby najgroźniej
szą osadą przeciw Prusom, gdyż ztamtąd ścigano- 
by je jadowitemi strzałami, przez wyrodnych 
braci ciskanemi, które mogą powstrzymać rozwój 
i pomyślność tego konstytuującego się mocar
stwa. RozpuCznie się wtedy walka między Niem
cami a Moskwą o panowanie na Bałtyku. Do 
największego antagonizmu dójdą na Bałtyku in- 
teresa Prus i Moskwy.

Już dzisiaj niemieccy mężowie stanu na 
to przyszłe, nieodzowne starcie się Prus z Mo
skwą zwTacają uwagę. Moskiewskiej potęgi mor
skiej rozwój na Czamem morzu jest skrępowa
ny traktatem  paryzkim z r. 1836  i samem pa
nowaniem Turcji na obu stronach cieśniny mor
skiej, łączącej Czarne morze z Sródziemnem. 
ieraz  moskiewskiej flocie grozi i zamknięcie 
Bałtyku, skoro wzniesie się wojenna marynarka 
niemiecka. A usiłowania pruskie idą ku temu.

Dzisiejsze więc łączenie się Moskwy i Prus 
nie długo potrwać może. Wcześniej czy później 
przyjdzie koniecznie do walki zaciętej. Przewi
dując tę ewentualność, stara się dziś Moskwa 
podkopać, zniszczyć lub zmoskwicie żywioł nie
miecki w Nadbałtyckich swych prowincjach, aby 
kiedyś Prusacy nie znaleźli w uim sprzymie
rzeńca. Prusy zaś urzędowe, obawiając się ds iś 
Francji, przygłuszają kwestję ucisku nadbałty 
ckich Niemców, aby nie psować możności alian
su z Moskwą przeciw Francji i Ausliji, Lecz 
skoro zakończy się spór . francuzko-pruski, to 
wystąpi na jaw współzawodnictwo Prus 1 Mo
skwy, którego współzawodnictwa głównem po
lem będzie Bałtyk i Nadbałtyckie niemieckie 
prowincje Prus i Moskwy.

Przegląd polityczny.
Niemcy. Pomimo, że prezes ministerstwa, 

hr. Bismark, minister spraw wewnętrznycn hr. 
Eulerburg i minister rolnictwa hr. Itzenpfitz nie- 
oł ecnenu są w Berlinie, odbyli członkowie mini
sterstwa naradę pod rzewodnictwem ministra 
skarbu barona Heydta. Zdaje się, że zajmowano 
się projektami do ustaw, które jaszcze, w tej ka- 
dencć s< Imowi przedłożone być mają.

Minister w ojuj, jeuerał-porucznjs Roon, wy
jechał d. 30. grudnia z Berlina za trzymiesięcznym

Szczęśliwy! kogo mórz fala 
Nie dotyka, nie okala,
Nie trwożą nurty zdradzieckie,
Nie łechcą zyski kupieckie !...

Zresztą morze jest niemieckie ; 
Niemiec z dawna już praktykiem, 
Jak  panować nad Bałtykiem: 
Rozumieli to krzyżacy,
A uczniowie ich Prusacy,
Pamiętni swych mistrzów lekcji,
Do większej jeszcze perfekcji 
Doszli w tem, jak się sąsiada. 
Wyzyskiwa i okrada.
Więc w odwecie za Poznańskie, • 
Posuną — słupy germańskie 
Poza L itw ę , Żmudź, Kurlandję 
I Estonię — pod F inlandię;
A i te nadmorską ziemie 
Skandynawskie weźmie plemię, 
Spokrewiiune z Germanami,
A pośredn j z Prusakami.
Więc tam będą swoi sam i;
I  na całym już* Bałtyku 
Będzie cicho jak w gaiku,
I  słowian skiej tam gawiedzi 
Oko ludzkie nie wyśledzi. —
Bo też odwieczne te Sklawy 
Dobre tylko dó uprawy 
Zboża, które iakby roły 
Zwożą do obcej stodoły....
Zkądżeż Moskwie te zachcianki,
By krzyżackich rodów p an k i. 
Rydygieiy i Roseny,
Tolle, Witty i Sakeny, 
vdlerbergi i Kaufmany,

I  przemożne ich landsmany 
Co Moskwę za łeb trzymały,
W  oczach całej dziś Europy 
Z moskiewskiemi równać chłopy! 
Mimo oporu i krzyku 
Niwelować ich w j^zv k u ,
I  wbrew przywilejom pańskim. 
W brew dążnościom pangerm ańskim , 
Robić poddanych Moskali 
Z tych co dotąd panow ali!...
Na ,ęk zgrozy i żałości 
Niemieckiej w Moskwie ludności, 
Może i pana Bismarka 
Cierpliwości w końcu miarka

urlopem z żoną i córką zagranicę. Jenerał Roon 
zamierza nasamprzód zwidzić Francję połu
dniową i Włochy.

Francja. Telegram zawiadamiający Europę 
o treści posiedzenia Ciała prawodawczego z d. 26. 
z. m. nadmieni! bardzo krótkiemi słowy o "scenie, 
która w paryzkieb kołach rządowych nie małe 
sprawiła wrażenie. Poseł Dumiral broniąc mini- 
sterjalnego wniusku, powiedział ni mniej ni więcej, 
tylko że Izba n ie  m a  p r a w a  oponować rządo
wi, Słowa jego były zresztą tak gwałtowne, 
że nawet sama większość czuła się znie
woloną przerywać od czasu do czasu za
pamiętałemu mówcy. Obszerniejsze sprawozda
nie tak się wyraża o tej całej scenie:

„On, mówca, nie chce iść z lew icą, któia 
z samego początku żądaia odrzucenia wniosku, 
bo uważa za obowiązek swego honoru przyłączyć 
się do większości.

IX J a y a l :  Także zaszczyt nie mały, nale
żeć do mniejszości 1

D u r n i  ■ a 1: Odrzucenie poprawki, która
chciała zmniejszyć czas służby o cały rok, je 
stem upoważniony nazwać nietylko przj musem 
komisji, ale i opozycji. (Oznaki niezadowolenia 
na wielu miejscach).

S e g r i s :  Proszę o głos. C h e v a n d i e r  de  
V e n dr  6m e Pan przenosisz dyskusję na inne pole. 
Mrgr. d’H a v r i  n c o u r t  - Mięszasz pan kwestje. 
D u m i r a l :  Zobaczymy przy głosowaniu, czy 
członkowie lewicy, którzy powstają tak bardzo 
na moje słowa... (K iflu członków z centrum i z 
prawicy : My także ! My także !) P r e z y d e n t :  
Przypominam Izbie niezmierną ważność obecnej 
rozprawy... T h i e r s :  Więc niech jej nie nakrę
cają i nie robią z nie, walki stronnictw! (Kilka 
głosów: Bardzo dobrze!) P r e z y d e n t  (do pana 
Dumiral): Prowadź pan rzecz dalej, ale nie wpro
wadzaj pan zdania Izby... D u m i r a l :  Nie za
mierzam b j najmniej wprowadzać zdania Izby do 
rozpraw, mówię we własnem imieniu. Konstatuję 
faktu niezaprzeczone, i mogę powiedzieć, że nie_ 
było ani jednej mowy za odesłaniem lub odrzuce
niem ustawy, w którejby się nie zajmowa
no alternatywą podwyższenia kontyngensu 'ub 
przedłużenia czasu służby! O to właśnie chodzi, 
a tym przedmiotem i ja  się zajmowałem. G ł o s :  
Prawo to przysługuje każdemu. D u m i r a l :  
Nie przeczę. T h i e r s :  Ależ pan nie widzisz, że 
kompromitujesz ustatvę. D u m i r a l :  A pan od
mawiasz mi prawa, występowania przeciw panu 
Robię użytek z tego prawa, przypominając go
rące 'wycieczki opozycji przeciw ustawie. (Zaprze
czenia z różnychlawek). K i l k a  g ł o s ó w  z c e n 
t r u m  i p r a w i c y :  Czemu pan mówisz zawsze
tylko o opozycji? D u m i r a l  Mniemam, że nie 
wykroczyłem przeciw przyzwoitości, i ze mówię 
prawdę, twierdząc, że uderzano na projekt znad 
zwy czajną żywością. Uważano go za stosowne pole 
do rozsiewania niechęci i niepopularnuści. (Nowe 
i żywe zaprzeczenie.) B u f f e t :  Przekręcasz pan 
zdanie swoich kolegow, podsuwając im takie my
śli. D u m i r a l :  Konstatuję, że kiedy znany z u- 
miarkowania swego członek większości powiada 
z tej trybuny, iż z ubolewaniem słuchał namię
tnych wycieczek przeciw projektowi i przeciw 
rządowi, naówczas większość okazup sie zbyt 
skłonną, by go wysłuchać. Ubolewam nad tem, 
i porzucam ten przedmiot. C a l y e t - R o g n i a t :
I  dobrze pan zrobisz. A n c e I: Tak, tak, mów par 
raczej o ustawie. D u m i r a l :  Mówiono, że do
brze zrobię? Więc Izba przyznaie słuszność opo
zycji? (zaprzeczenie.) C a I v e t-Ro g u i at: Mówi
łem, że dobrze pan zrobisz, bo rozjątrzasz pan 
dyskusję niepotrzebnie. P r e z y d e n t  wzywa mó
wcę by wrócił do rzeczy.

W tej scenie familijnej, która odbyła się w

Przepełni się wyżej b rzegu ;
A wtedy i un w szeregu 
Protektorów Polski stanie,
Dzwoniąc na twoje powstani;! 1...
I gotowaś się doczekać.
Że jak umiał fałsze szczekać,
I powodzeniem zuchwały 
Na twą przeszłość pełna chwały 
Miotać putwarz i oszczerstwo:
T ak, gdy nowe przeniewierstwo 
D a się lepiej wyzyskiwać,
Potrafi on odszczekiwać,
Czembądź zgrzeszył przeciw tobie, 
Byle tem usłużył — sobie,
I  w koronę z łaski Pańskiej 
Wplótł nowy klejnot... germański, 
W ydarty z paszczy słowiańskiej. —

Cóż mówić o innych wielu,
Co w podobnie szczerym celu ^  
Gdy północnego upiora 
Zacięży na piersi zmora —
Rzekną c i : — A ch! i tyś ch o ra! — 
I  z domowej swej apteczki 
Różne leki i środeczki,
Niby na sił twych wzmacnianie, 
Dawać ci będą... po granie, 
Obiecując w większej dozie 
Da Bóg doczekać... w obozie ?
A któżby myślał o kozie ?.. 
Tymczasem niech zagranicą 
Kontusze twoje się świecą...
Na znak skruchy penitentki,
W dowód.. życia paeyentki. — 
Wiedząc, kemu je pokazać,
A gdzie schować im się kazać,
Bo nie każdego sąsiada 
Równie sympatyczna rada,
I skuteczna w pewne1 dobie,
Rozumie się, Polsko... tobie. —
Lecz gdy lekarz zagraniczny 
Jako środek heroiczny 
Mający... chorych uzarowić,
Radzi sprawę twoją wznowić,
I przez dzielną operację 
Uskutecznić... restaurację:
Że północna nieco zmora 
Sfolgowała bez doktora,
Poczną chwiać się i obawiać ,
I niechcąc rąk  swych zaki wawiać, 
Wolą.. tobie...bańki stawiać...

łonie większości, zazwyczaj tak karnej, nie brali 
udziału ani członkowie opozycji, ani reprezentanci 
rządu. Po kilku energicznych wycieczkach Du- 
mirala przeciw poprawce, zamknięto dyskusję.

Dnia 28. opadła najprzód poprawka Pamarda, 
który żądał prawa żenienia się dla całej rezerwy. 
Calyet-Rogniat wniósł, by' wolno było żenić się 
przynajmniej po szóstym roku służby, na co mu 
w wirdomy sposób odpowiedział marszałek Niel, 
tłum icząc, że późniejsze ożenienia się nie prze
szkadzają wzrostowi ludności, i że wielka liczba 
żonatych żołnierzy stanowi niedogodność, której 
najlepszym dowodem jest landwera pruska. -

Anglia. Mieszkańcy miasta Cowes wysłali 
do królowej adres, w Którym ofiarują swe usługi 
celem strzeżenia bezpieczeństwa zamku Osbome. 
Kiólowa odpowiedziała, że nie obawia się nicze
go we względzie swego osobistego bezpieczeństwa. 
W arsenale w Woolwich przedsięwzięto w skutek 
pogłosek o zamierzonem na niego natarciu fenia 
nów, wszelkie środki bezpieczeństwa ; wywieziono 
zapas prochu, znajdującego się w magazynach leżą
cych nad rzeką. Widziano 2 podejrzane okręty na 
Tamizie. .— W Plymouth panuje w skutek do
niesienia o zamiarze uderzenia na więzienie w 
Portland wielkie wzburzenie, dano sygnały alar
mujące , wojsko wysłano. Zamierzone zgroma
dzenie ludowe w < lerkenwell -Green nie odbyło 
się w skutek publicznych demonstracyj.

Do składu broni, leżącego prz^ najludniej
szej ulicy miasta Cork, wpadło 8 osób, za
brało 60 rewolwerów, 1.500 nabojów; z przestęp
ców nie zdołano żadnego pochwycić.

A b isy n ia . W yprawa Anglików przeciw kró
lowi Teodorowi, przedsięwzięta z powodu przy
trzymania i uwięzienia kilku obywateli angiel
skich, zajmuje dziś w wysokim stopniu uwagę 
powszechną.

Z początkiem tego miesiąca imały się rozpo
cząć operacji wojenne, które w kraju tak bardzo 
pozbawionym środków komunikacyjnych, pójdą 
bardzo powoli. W Sula utworzyli Anglicy obóz 
dla = woj ej artylerji i licznego nader trenu, liczą
cego okol o 20.0U0 jucznych mułów. Z olbrzymich 
przygotowań angielskich i łożonych na nie ko
sztów możnaby wnosić, że chodzi nietyle o uwol
nienie jeńców i o przykładne ukarani j króla Teo
dora, jak  o podbicie kraju, położonego tak blisko 
portu Aden, którego posiadanie będzie dla Anglii 
podwójnie wygodnem w razie uskutecznienia prze
kopu Suezkiego,.
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Korespondencje Gazety Narodowej.
Florencja d. 28 . grudnia.

(X ) Nic będę wan. pisał ani o ostatnim 
ruchu oddziałów powstańczych na terytorjum pa- 
piezkicm, ani o interwencji francuzkiej, ani o na 
prężunych stosunkach, jakie na niekorzyść postę
pu istmci$ pomiędzy Włochami ą rządem Napo
leona III., gdyż wszystko to należy 'już do hi- 
storji, lecz zwrócę całą m ą uwagę na ostatnie 
przesilenie ministerjalne, bo chciałbym czytelni
kom Gazety Narodowej dać dokładny obraz tego, 
co się tu dzieje, aby na podstawie znajomości 
czasów dzisiejszych łatwiej wywnioskować, eo się 
stać może w przyszłości.

Wiecie, że pan Rattazzi, znienaw idzony w ca
łych Włoszech z powodu katastrofy z pod Aspro- 
monte, stał się nagle przed dwoma miesiącami, 
jeźli już nie całym bogiem, to przynajmniej bó
stwem narodowem. Czy chciał on poprawić swą 
podkopaną opinię, lub czy istotnie by ł zawsze do 
tego stopnia narodowym politykiem, że i ustępstw,

A chłodzące ich napoje 
Wnet uśmierzą bole twoje...

Wkrótce nowe symptomata 
Mogą zakłócić sen świata —
Do ulżenia... tobie skory,
Może ześle znów doktory 
Którzy cię zechcą uzdrawiać 
I w pierwszym szeregu stawiać...
Lecz ty na lep ich tak łatwo 
Nie pójdziesz Piastowa dziatwo!
Za wiele Polska cierpiała,
By dłużej ślepo u fała: —
„Nie ! panowie — powiesz na to — 
Trudziłam się zimę, lato,
Wierzyć wam zanadto skłonna,
Bosa, głodna i bezbronna;
A wyście wtedy panowie 
Nie stawili mnie się w słowne ;
Wyście siedzieli spokojnie.
Nie myśląc nawet o wojnie,
Lub do upadku jak wrogi 
Podstawialiście mi nogi...
Dziś nie kuście mnie złe duchy!
Dziś post u mnie twardy, głuchy,
Czas rozmyślań i zebrania —
I przyszłam już do poznania.
Żo sprawa moja zbyt święta,
By dalsze eksperymenta 
Jakby  in anii/ia ml~
Sobkowie na mnie czynni!
Dziś na celu wasza sprawa —
Gdy zagrzmi kapela krwawa,,
Raczcie panowie... lekarze
Stanąć z Moskwą... w pierwszej parze !
Mnie pozwólcie stać na boku,
Dziś nie dotrzymam wam kroku;
Lecz mieć was będę na oku - 
A gdy  w marsowym obrocie 
Ujrzę was w szczerej ochocie 
Idących do upadłego —
Wtedy zawołam : polskiego !
I żwawo - odbijanego 
Czapkę na bakier nasunę 
I  do mej damj posunę,
Na Opatrzną zdając wolę,
Czy swobodę czy niewolę 
U kresu walk i cierpienia 
Znajdą przyszłe pokolenia!

J. Zakrzewski.

czynionych dawniej rządo w i francuzkiemu, używał 
tylko za maskę, aby przy danej sposobności wy
stąpić odważniej przeciw wymaganiom Ludwika 
Bonapartego, i tym sposobem uwolnić raz na za
wsze zjednoczone Włochy z pod zwierzchnictwa 
zaalpejskiei sąsiadki — nad tem ubecnie nie bę
dę się zastanawiał. Faktem  tylko jest uduwodnio- 
nym, że Rattazzi umiał sobie zjednać większość 
mieszkańców Apenińskiego półwyspu, i że jego 
upadek wywołał ogólną boleść. Król Wikior Em a
nuel, ten re galantuomo. kognż wezwał po nim d O 
Steru rządu ?

Jen. Menabreę, uznanego we Włoszech za 
dość serdecznego przyjaciela kurii rzymskiej. Po
jawieniu się jenerała w pałacu towarzyszyły szme
ry ogólne. Naród był niezadowolony, ho obawiał 
się nowj ch porażek i ia polu dypiomatj eznem i 
społecznem — a przedstawiciele lego, zasiadający 
na łayrach średniowiecznej sali ,Cinqutcento“ mó
wili od samego początku, że go obalić muszą. 
Tymczasem zarówno panu Rattazzemu i jenerał 
Menabrea zaczął zmieniać swą daw uejszą polity
kę. Nie okazując się zbyt skłonnym do przyjmo
wania wymagafl napoleońskich, przesłał rządowi 
paryzkiemu kilka dość cierpkich depesz — a wo
bec kurji rzymskiej przybrał postawę prawie gro
źną, bo odrzuciwszy konwencję wrześniową po
stanowił nie płacić procentów od tej części długu 
papiezkiego, jaką  Włosi przyjęli na swe barki 
wskutek podpisania powyższej konwencji.

Tyle rzeczy dzieje się na tym bożym świecie, 
czemuż więc i pan Menabrea nie mógł przedzie
rzgnąć się 7 ultramontanina w jakiegoś tam librę 
penseu- ! Lecz nie myślcie żeby tak źle by ło! 
Jenerał należąc do >udzi starszych,'należy zarazem 
i do gr^na polityków wytrawmy ch. Jako człowiek 
staiw, nie mógł w jednej chwili zerwać z temi 
zasadami, które wyznawał przez cały przeciąg 
swego życia, lecz jako wytrawny polityk, Ru
dział o tem bardzo dobrze, że odkrycie swego 
serca nie przyniosłoby mu najmniejszej korzyści. 
Bojąc się porażki w parlamencie, mówił deputo
wanym, że idzie i zawsze iść będzie tylko drogą 
narodową, aby łatwiei przyciągnąć nawet tychj 
którzy od początku stawali w szeregach jego naj
zaciętszych nieprzyjaciół. Plan zaczął się udawać 
Kiedy jenerał obejmował ster rządu, liczył tylko 
20 zwolenników na ławach poselskich. W czasie 
rozpraw nad kwestją rzymską, miał sposobność 
wystąpić nieraz i nie dwa, aby. powiedzieć, że 
kierunek jego jest czysto postępowy. Przyobiecy
wał nawet przyjąć wotum, ogłaszające Rzym sto
licą Włoch, tylko uprzednio chciał wytargować 
od Izby niektóre ustępstwa, jak  n. p. potępienie 
przedsiębiorstwa Garibaldego.

Snać słowa jego trafiły do przekonania ogó
łu, bo zastęp owych 20 posłów zaczął się szybko 
zwiększać, a przed trzema tygodniami myślano 
tak dobrze tu, jak  : za Alpami, że pan jenerał 
wyjdzie z rozpraw obronną ręką. Jakieś złowro
gie fatum, ciążące nad głową pana prezydenta, 
pokrzyżowało rożowe plany. Izba zganiwszy na
gle jego politykę, zmusiła gn do zażądania dy
misji, lub do przeprowadzenia zamachu stanu. 
Tego drugiegi środka nie chwycił się nau jene
rał, bo wątpił, aby przy dzisiejszem rozdrażnieniu 
umysłów, udało mu się zabić wolność bez zabi
cia tysięcy obywateli. Poszedł więc drugą pierw
szą. Król przyjąwszy dymisję, powierzył mu, po
dobnie jak  Uamarmi>rze w grudniu r. 1865, utwo
rzenie, a właściwie skombinowanie nowego gabi
netu. Menabrea podjął się trudnegu zadania — i 
do dziś toczą się układy z rozmaitym.1 dygnita
rzami, z których prezydent chciałby skleić nowe 
ministerjum. Lecz ze minister włoski nie spoczy
wa ua iauracb bo dziś jest, h  jutro go me ma — 
więc dla tego żaden nie objawił dotychczas szcze
rej chęci przyjęci i ofiarowanej mu teł i. Tru
dno jeszcze przewidzieć,' kiedy pan Menabrea 
przedstawi Izbie swych nowych kolegów.

Z tego ico powiedziałem moglibyście sądzić 
że naród nienawidzi jednego tylko jenerała. Na 
szczęście pana Menabrei tak źle nie jest. Z nim 
pogodziliby się jeszcze posłowii. Największą nie
nawiścią pała opozycja przeciw p. Gualterio, mi
nistrowi spraw wewnętrznych, który nie tyle ro
zumem męża stanu, ile zdolnościami policyjnego 
ajenta wyszczególniał się oddawna między kró
lewskimi urzędnikami. Mówią, że p. Gualterio za
brał bardzo wiele papierów, kompromuującj ch 
rządy Rattazzego, a ż< pan Rattazzi stał się dziś 
przyjacielem całej opozycji, to też łatwo zrozu
mieć, dla czego liczni zwolennicy dawnego^ gabi
netu nie cierpią panu Gualterio. Usunięcie się 
jego z gabinetu stało stę zatem cond tio sme qua 
non.

Zdaje się być rzeczą pewną, że Menabrea, 
szukając daremnie kolegów pomiędzy zwolenni
kami Rattazzego, Minghettego i Crispiego, posta
nowił zapukać do drzwi zupełnie nowegi stron
nictwa, które pu przeniesieniu stolicy z Turynu 
do Florencji, utworzyło się w Piemoncie pod prze
wodnictwem księcia Ponza di San Martino. Do
dają nawet, że członkom tego stronnictwa chce 
iowierzyć aż trzy te k i! Wierzcie mi, że jeźli 
tombinacja ta przyjdzie istotnie do skutku, to 
chwile nowego gabinetu będą policzone. Piemont- 
czycy, jak  powszechnie wiadomo, nie szczycą 
się podobno zbyt wielką sympaiją pomię
dzy innymi Włochami, bo od czasu Caroura dą
żyli oni zawsze do waterjahiei i moralnej prze
wagi nad całym półwyspem. Opozycja wzmoże 
się — i gabinet runie. A cóż potem ? Ach, na py
tanie to muszę wam odpowiedzieć nie bardzo 
iberalnie... Włosi przyszedłszy nagle do zbyt 

wielkiej wolności, zachowują się tak juk mło
dzieniec, co trzymany przez lar kilka w surowym 
pensjonacie, widzi się potem zupełnie swobo iuym. 
Młodzieniec ten zacznie hulać i kto wic jaką 
umrze śmiercią.... Włochy zaczęły także hulać — 
i kto wie dokąd dójdą.....

Aby kres położyć tej bezustannej anarchii, 
aby poprawić stan mansowy, aby przeszkodzić 
ciągłym zmianom gabinetu, aby jednym słowem 
z Włoch zrobić naród i państwo uotężne, do te
go potrzeba silnej woli i jeszcze silniejszej dło
ni. Czy wola i dłoń ta. złączone w jedną całość, 
nazywają się w języku polityków zamachem 
stanu, nad tem rozwodzić się już nie będę.
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K p a n i k a.
M ian o w an ia , W naszym składzie urzędów poda

tkowych mianowanymi zostali przez Jeg o  E kscel. pana
Namiestnika .

Poborcami pierwszej klasy: Poborca kasy  zbiorowej 
Karol Buszak, poborcy podatkow i: Franciszek Skąpski, 
Jar, W omela i Jó ze f GeschSpf, kon tro lor kasy zbioro
wej Jó ze f H arassek, poborca pudatsow y Józef Kuchin- 
ka, poborcy kas zbiorow ych: A ntoni Temp/, Karol 
flochleitner, Gracjan S trzelbicki i G rzegorz W ilecki, 
poborcy podatkow i: Paw eł M artynow icz, K aiol Bere- 
znicki, Theodor feawczuczyński, E razm  Janicki, K arol 
Lim bach i Jó ze f Krasnuwski.

fjbo-cam. drbfiei klasy ■ Poborcy podatkow i: F ranci
szek Michalski, Jó ze f Zappe, Jan  Spery, Józef Paszkie
wicz. Ldwara R osenberg, Franciszek Polakow ski, Igna
cy a.si, Jan  Reicher, MaKaymihan Kopestyimki, H iero
nim W inkler, W acław Openauer, Franciszek F iałow ski, 
Karol GórsKi, Feliks Aleksandrowicz, Antoni Szczerba- 

nowski, H enryk Czerniecki, A ntoni Boraw ski, JAugust 
Tileman, Jan  Kozakiewicz, K aro. K riegsfeld i F idelis 
Kadyi.

Poborcami trzeciej klasy: Poborcy podatkow i: Je rzy  
Riess, H ipolit S ikorski, W ojciech Tudorowicz, Józef 
Przybylski, Alojzy W egem ann, Stanisław  Fischer, S ta
nisław Biliński, Jan  E igner, K aroi K alik, Ludwik Persa, 
Adolf Teuchmann, ^eliks Makswald, W alenty Okniński, 
Antoni K urzbauer, A ntoni Czechowski, K arol Jag e r- 
mann, D ym itr B ileńki, K arul Heller, Józef N iestenber- 
ger, Stanisław Lisow ski, Ignacy W urst, Jakób  Brożyń- 
ski, E rnest Kratochwill, Jan  Lisowski, Jó ze f Bożyński, 
Jan Krzyżanowski, Jan  Remer, Florjan W ilczyński, Jó- 
je f  Seidl, Jan  K nbliński, K arol Heinrich, Ju lian  Krauss, 
Narcyz W ąsowicz; Ignacy K orczyński i H enryk Reicnan.

Łontrolorami pierwszej klasy : Poborcy p o d a tk o w i: An
toni sch ro n  i, Ferdy nand HoscLard, k jn tro lorow ie kas 
zbiorowych P iotr Olszanski, Ignacy Sękow ski i Teofil 
Dunder, kontro lor podatkow y K arol baron POck, po
borcy podarkow i: Jó ze f E rtl, W incenty Staw ski, F ran 
ciszek W inkler. Antoni Nieduszyóski, K arol Angermann, 
Anzelm Skrzeszewski, K arol Langfort, Aleksaniier K ry
nicki, Józef K osydarski, Jan  D aczyński i Ludwik (JLizą- 
szczyński.

Kontrolerami druyiej klasy: K ontrolor podatkowy W a
lenty Rondewald, poborcy podatkow i • Ignacy B ętko
wski Jozef Chyliński, Franciszek M ichalski, Romuald 
Kosowski, kon tro lor podatkow y Franciszek K ropaczek, 
poborcy podatkow i: Wojciech Uzarski, W illibald Sie
czkow ski, A leksander Sabatowicz, oficjał kasy zbioro
wej W acław Halla, poborcy p o d a tk o w i: Tom asz Hiolski, 
A dolf Maresch, Karol Sa.zmann, kontrulorow ic poda
tkow i: Jó ze f Mossakowski i Tomasz Aioinowski pobor
cy podatkow i: Waołaro Czerny, Józef Maczejka, Gustaw 
Horzinek, Teodor D ubraw ski, Jó ze f Żak i W alenty 
Gross.

Kontrolerami trzecio/ klasy. Poborcy podatkow i: W i
k to r Bańkowski, Antoni M ałecki, A ntoni Podgórski, Ju 
liusz Cissel, Wojciech Szezybura, Józef K unze, Antoni 
Ciepliński. Józef Załuski, K arol Martini, Melchior Joch, 
A leksaraer Pożniak, Jan  B ruckner, Edward Schneider, 
W acław K rasuski, Jan Lebedowicz, Karol Lakom icki, 
W acław Koschitz. Jan  Lebedowicz, K arol P rzetock i,B az. 
K aw ski, F erd . H aitlinger, oficjał kasy  zbiorowej A leks. 
K luczenko, poborcy podatkow i: Feliks K oczorowski, 
K arol Brassa, Sylw ester S traszyuski, Jó ze f K aschitz, 
Jan  Z a w a d z k 1, A tanazy Zajączkow ski, Józef Malsburg, 
Adolf P ro ttung  oficjał r.asy zbiorowej A leksander Set- 
m ayer i kontrolorow ie podatkow i: W incenty Amirowicz, 
Adolf K oscnalek, Józef Nicollich, Edw ard Gross i An
toni Hellmessen.

— N o n a  zw ierzch ność kalialu lw ow sk iego  roz
poczęła z dniem I .  bm. swoje urzędowanie- Ja k  się spo
dziewano, w ładza polityczna zatw ierdziła tych siedmiu

kandydatów , w ybranych przez gm inę, k tó rzy  otrzym ali 
najwięcej głosów. Są to p p .: M. R. MLes, H. Bernstein, 
dr. M. Landesberger, M. K olischer, S. Kohu, dr, F ran- 
kel, dr. HOnigbmann.

— Teatr niem iecki we Lwowie doczekał się z No
wym Rokiem  przewidywanej od dawna katastrofy  : dy
rekcja, przyciśnięta trudnościam i finansowemi, p rzestała 
płacić gaże artystom , z czego w ynika naturalne następ
stwo, że artyści ci przestali grać i śpiewać. P . Blum 
otrzym ał już poprzednio dwa napom nienia w skutek  za
żaleń administracji, Dodanych do nam iestnictw a, k tóre 
na mocy kon trak tu  rozstrzyga w razie sporu między 
dyrekcją a adm inistracją. D rugie napom nienie ściąga 
na dyrekcję karę pieniężną, trzecie połączone jes t z roz
wiązaniem kontraktu  i u tratą  kaucji (w  kwocie ó.OOOzł.) 
Obecnie, skoro nastąpić mogła przerwa w przedstaw ię 
niach, koniecznem jej następstwem musi być to trzecie  
napomnienie i rozwiązanie kontrak tu . Spodziewać się 
należy, że w takim  razie adm inistracja nie będzie robić 
nowego kon trak tu  z innym dyrektorem , bo w tej chwili 
trak tu je  się między wydziałem krajowym , gm iną miasta 
Lwowa i rządem , kw estja zw olnienia fundacji skarbkow- 
skiej od obow iązku utrzym yw ania sceny niem ieckiej. 
Administracja nie powinna tedy wiązać się kontraktem , 
k tóryby  zmuszał fundację do ponoszenia kosztów, od 
k tórych  może być uwolnioną. Dla zadośćuczynienia o- 
bowiązkowi, k tó ry  na nią w kłada zapis fundatora i przy
wilej rząuow j, adm inistracja musi tym czasem  sam a u- 
trzym yw ać scenę niem iecką, ale dla uniknięcia zbyt 
wielkich s tra t może podać prośbę od rządu, by ją  na jak iś 
czas uwolnił od daw ania jednej części przedstawień nie
mieckich, n. p . oper, albo komedyj i dram atów . Tym 
czasem zaś załatw i się może w sposób pom yślny sprawa 
zupełnego zwinięcia tea tru  niem ieckiego we Lwow ie.

W czorajsze przedstaw ienie niem ieckie odbyło się 
już na rachunek  adm inistracji.

— Jed en asty  w ykład  p. Henryka Szm itta z dzie
jów polskich odbędzie się ju tro . T reść będzie następu
jąca : P ierw sza kam pania wojny moskiewsko - tureckiej. 
Odwołanie Repnina. P rzyjazd  W ołkonskiego. Rada pa- 
trjo tyczna w W arszaw ie. Zawiązanie konfederacji jene- 
ralnej w B iały. S tan w ojska konfederackiego. Rozmaite 
utarczki tegoż z M oskalami. N iezgody w łonie konfe
deracji. Zajęcie Częstochowy. P o lityka  dworu wiedeń
skiego w sprawie polskiej. O głoszenie bezkrólew ia.

— Zaproszenie. Zapraszam w szystkich członków 
oddziału Tow arzystw a gospodarczego raw skiego, tak  
dawniejszych, jako  też i nowo obranych, aby się raczyli 
zgromadzić na dniu 21. stycznia u godzinie lOtej zrana 
W Rawie W sali Rady gminnej. — Józef Jabłonowski.

— Z nad Seretu. Przeszło pó ł roku jak  włościanie 
we wsi W orwolińcach podnieśli rokosz przeciwko swe
mu duszpasterzowi i odebrali mu klucze od cerkwi, o- 
świadczając zarazem , iż nie chcą go mieć za księdza — 
przez ten cały przeciąg czasu cerkiew  stoi zam knięta — 
nabożeństwo się nieodprawia, a ao funkcyj religijnych 
jak  pogrzeby, chrzciny i śluby delegowano księdza z 
wsi sąsiedniej. Śledztwa do wsi zsyłane n iezdołały za
łatw ić tej sprawy, w łościanie wzbraniają się oddać k się 
dzu klucze, sprawa cała pomimo tak  długiego czasu po
zostaje w zawieszeniu.

Czyja w tern wina, że sprawa tak  gorsząca w nie
skończoność się przew leka, nieśm iem y orzekać, zdaje 
się jednakże, iż władza konsysto rja lna  ob. gr. k a t., do 
której załatw iacie spraw podobnych należy, niem usiała 
w tym  razie wydać stanowczego rozkazu tym , którym  
dochodzenie tej sprawy poleciła, nie można bowiem 
przypuścić, aby władza ta, k tó ra  w każdym innym ra
zie srogo karci opieszałych i nie znosi naw et najm niej
szego opora, chociażby on by ł najsłuszniejszym  ze stro 
ny podwładnego duchowieństwa, chciała tutaj tak w iel
ce być pobłażliw ą.

Przypuszczenie, że w ładza konsystorjalna w w ypad
kach, w których chodzi o dochodzenie winy duszpaste

rzy , szczególnie takich, k tó rzy  dobrze u niej swem po
stępowaniem się zasłużyli, je s t ńardzo względną, mo- 
żnaby faktam i udowodnić. Jeden z takich faktów p rzy 
taczam poniżej.

We wsi Czabarowce, położonej w pow iecie husia- 
tyńskim . wyszła za mąż dziewka obrz. g r. ka t. do wsi 
sąsiedniej za w łościanina ob. r. k. Ze lud nasz nie upa
truje żadnej różnicy między kościołem  a cerkwią, 
jak ą  skłonni do szyzm y księża m oskalofile wpoić mu 
daremnie usiłują, w razach, w których żeniący się ró
żnego są wyznania, i po pobraniu się jednego obrządku 
się trzym ają, w ięc i w tym  razie żona poszła za mę
żem i przyjęła obrządek rzym sko katolicki.

W  rok  po zamążpójściu, dowiedziawszy się ksiądz 
z Czubarówki, że dawna jego  ow ieczka s ta ła  się od- 
stępczynią, sprowadza ją  za pom ocą żandarm erji do sie
bie, każe jej w yprzysięgać się „polskiej" w iary, spowiada 
ją  i zmusza siłą  i mocą do spożycia kom unii w pro- 
sforce, niezważając na protestacje z jej strony, że ko 
munii przyjąć nie może, gdyż nie je s t na czczo.

Na skargę, przez małżeństwo zaniesioną, polecił 
konsystorz dochodzenie dziekanom, z których jeden jes t 
gr. k ., drugi zaś r. k . wyznania.

Polecenie to  zostało wydanem w maju zeszłego ro
ku, lecz nie bardzo leżało na sercu k s . dziekanow i ob. 
gr. k . Dochodzenie pod różnemi pozoram i zw lekał on 
tak, że do końca października zr. nie m iał czasu za
jąć się tą  sprawą; ksiądz dziekan ob. r .  k . nie mógł 
pomimo usilnych nalegań zniewolić go do zjechania się 
na dzień przeznaczony — a dni takich było k ilkanaście. 
Na dzień 15. czy 20. listopada przypadał znowu umó
wiony term in, nie wiem czy tą  rażą ks. dziekan obrz. 
g r. k . by ł skłonniejszym . l ,.

( J .K . )  2, D o lin y . D nia 28. grudnia z. r. odbyło się 
pierwsze posiedzenie Rady powiatowej w Dolinie. K ró
tko  przem ówił pan naczelnik urzędu pow iat., wzywając 
Radę do pracy, życząc jej szczęścia i przyrzekając ze 
swej strony wszelką gotow ość w spierania tej , pięknej 
instytucji", — potem  prezes, p . A polinary Hoppen, kró- 
tkiem i i jędrnem i słow y zagaił posiedzenie, a przem o
wę tę zakończył trzykro tny  okrzyk  R ady ne cześć N ajja
śniejszego Fana i naszego nam iestnika. Posiedzenie to  
trwało k ilk a  godzin, obrady prow adził p . A. H. z wiel
kim taktem  i przytom nością, debaty i obrady odbyły 
się z wzorowym Dorządkiem, z w szelką godnością, zu
pełnie parlam entarnie. Przedyskutow ano i nchwalono 
punkt za punktem  instrukcję dla W ydziału, instrukcję 
dla urzędników i sług, tak , jak  je  wniósł W ydział a wy' 
pracow ał nasz prezes, — uchwalono e tat urzędników, — 
budżet, zadziwiający nizką cyfra prelim inowanych w y
datków , uchwalono tym czasow o, dopóki można będzie 
obchodzić się bez sek re tarza , przy jednym  k an ce liśc ie ; 
w imieniu W ydziału wyjaśni! prezes, że W ydziałowi po
stanowili w yrabiać refera ty  i pisma, zostaw iając tylko 
manipulacyjne zajęcia urzędnikom ; — dalej uchwalono, 
ażeby W ydział zaw iadom ił gm iny o rozpoczęciu urzędo
w ania Rady pow iatow ej, i w skazał im, w których spra
wach gm iny ao R ady pow iatow ej udawać się m ają, i in
ne drobniejsze. P rzy  rozpraw ach jeden z w łościan kil
kakrotnie prosił o wyjaśnienie, czego dokładnie nie zro
zumiał, k tórego mu prezes zawsze jasno i chętnie udzie
lał, a zapytania dow odziły, że pojm ował całość, zasta
nawiał się i bardzo loicznie w nioskow ał. Je s t więc na
dzieja, że z takim  prezesem i z takim  W ydziałem  łtada  
nasza, daleka od wszelkiej p a rad ;, będzie, da Bóg, tern, 
czem być powinna, i słowa, k tó re  w przem owie swojej 
prezes w ypow iedział. „Kraj nasz biedny — starajm yż 
się. aby z naszej przyczyny m iał jak  najmniej kosztów* 
a z pracy naszej najy,iększy możliwy pożytek", nie by
ły tylko ładnym frazesem, ale rzeczyw istem  godłem, — 
ale też sądzę, że nie może sobie n ik t życzyć p iękniej
szego uznania, jak  je z ust radnego w łościanina usły
szano, kiedy wśród debaty, czy Drezes ma mieć głos 
p rzy  obradach W ydziału, ktoś pow iedział. „Takim  spo
sobem głos prezesa liczyłby się za dw;.“ ; — na co o- 
dezwał się w ójt z Suchodołu -. „Mybysmy kontenci byli.

gdyby głos pana prezesa za dwa mógł się liczyć, —j 
wszak raz w ybieraliśm y go do R ady, drugi raz wybie
raliśm y go z pomiędzy wybranych, i tyle mamy zaufa
nia do naszego prezesa, że radzibyśm y, aby miał wszę
dzie erłos, i żeby  głos jego  za dwa głosy w aży ł!“

W yrok C. k. sądu krajowego we Lwowie dnia 
3. stycznia b. r. P rokop  Kociumbas, 20 letni organista 
i muzyk z Bóbrki uznany winnym zbrodni morderstwa 
połączonego z rabunkiem , popełnionej 14. marca r. z. 
na ks. Flisowskim ^  Dawidowie, i skazany na doży
w otnie ciężkie więzienie. Skazany wy pu-rał się do osta
tk a  swej winy,

Franciszek Czop, były uczeń gim nazjalny, syn wó- 
żnego z B óbrki, uznany winnym uczestnictw a w zbrodni 
rabunku, popełnionego przy pow yższej sposobności, i 
skazany na półtora  roku ciężkiego w iezien ia .

— Znaleziono w hotelu K rakowskim  kartkę  filii 
banku zastawniczego; takow ą odebrać może właściciel u 
pąfla.W olaka, w hotelu K rakowskim .

Pociąg kolejowy, który wczoraj wieczór wy
szedł ze Lwowa do Krakowa, i pociąg który 
wczoraj wieczór wyszedł z Krakowa do Lwowa, 
nie mogły dójść do miejsca swego przeznaczenia, 
gdyż koło Sędziszowa na szynach w  polu stoi 
zawiany zupełnie śniegiem pociąg towarowy. 
Gdy przedtem iuz nie było trzeci poezl kolejo
wych z Wiednia, więc obecnie nie doszło już cztery 
poczty wiedeńskie i idące na Wiedeń zachodnie.

Telegramy „Gazety Narodowe)
P eszt d. 3. styczn ia . Pester Lloyd  

dowiaduje się, łe  reprezentacja delegacyjna zwo
łana będzie na dzień 15. stycznia. Obrady po
trwają 6 do 8 tygodni. Przyczem dodaje ten 
dziennik, łe  węgierscy delegaci udają się do 
Wiednia w najpokojowszych zamiarach i zamie
rzają głosować za jak najoszczędniejszem ile mo- 
ino^c' budłetem wojskowym

P aryż  d. 3. styczn ia . Na wczoraj
szej recepcji noworocznej oświadczy! cesarz, ił 
czuje się szczęśliwym, widząc się przy początku 
roku otoczonym od przedstawicieli . wszystkich 
mocarstw, i mogąc stwierdzić swoje nieustanne 
pragnienie zachowanie najlepszych stosunków 
t  mocŁrstwami. Na przemowę arcyLiskupa pa- 
ryzkiego odpowiedział cesarz: Wiem, łe  nio
oddzielasz interesów religii od interesów ojczy
zny i cywilizacji

P aryż d. 3. stycznia. Dzisiejszy Monitor 
p isze: „Król włoski odpowiadając na noworo
czne łyczenia Izby, odwołuje się do patrjoty- 
zmu i umiarkowania reprezentantów narodu, i 
wyrała nadzieję, łe  deputowani udzielą rządowi 
potrzebnej pomocy do ' urzeczywistnienia projekto
wanych reform wewnętrznych."

Przesilenie ministerjalne we Florencji trwa 
ciągle.

P a r y i  d. 3. styczn ia  Izba wzięła 
pod rozwagę poprawkę Javala, żądającą, aby do 
gwardji ruchomej nie wolno aawać zastępców. 
Izba przyjęła poprawkę, łe  ustawa wojskowa 
nie o gran! zza obywatelskiej wolności podróżo
wania.

A teny d. 3. styczn ia . Nowy gabi
net utworzony. Moraitinis obejmuje prezydencję 
gabinetu, Delyanis tekę spraw zagranicznych.

Gubpodnr»two, przem ysł I 
handel.

W y d a w n ic tw o  .R olnika wychodzą
cego we Lwowie od 6ciu miesięcy, pod re
dakcją  p . A ntoniego G ostkow ski igr skoń
czyło "pierwsze półrocze swego przedsiębior
stw a z 12tym szytem . który wyszedł dn. 
15. grudnia 1867.

Zeszyty te  stanowią, tom Tszy. Prze-

fladając treść jego , naż^y gospodarz nabe- 
zle przekonania, iż d n t ło  dostarczone speł

nia cel swój w edL założonego program u jak  
najsum ienniej. W ubiegłym  półroku um ie
ściło szereg znakom itych artykułów  w za
kresie  prakt, eznej agronom ii; tego sam ego 
zakresu tyczy ły  t ię t kże po większej czę
ści korespondencje" liczne. Przeglądy han
dlów* p. Boi. Chotom skiego są  prawdziwą 
szkołą dla gospodarza, chcącego być oraz 
dobrym  kupcem  we własnym" interesie. Za 
b łąd  poczytalibyśm y ty lko wydawnictwu u- 
mteszczanie d ługie” artykułów  treści eko
nomiczno-społecznej, tudzież oszczędność w 
dawaniu drobnych w iadom ostek w~Rozmai- 
tościach.

Radzilibyśm y podawać regularnie rezul
ta ty  p iób  roDic nych z a granicą w stacjach 
doM .'dczalnycu lub na folwarkach wz )ro- 
wych w kraju. D lr zyskania więcej miejsca 
na to , chętnie możnaby zrobić ofiarę z ob
jętości sprawozdań handlowych, który przy 
dw utygodniku mają i taL po największej 
ezęśc i ty lko w artość statystyczną, a zresztą 
te ra ł B'aną sic w „Rolniku" zupełnie zbyte
czne mi, skoro" zacznie wychodzić Telegraf 
handlowy „Rolnika."

Ostatni numer Romika zaw iera ciekawą 
korespondencję z Altkirchu (departam ent 
Haut-Rhin we Francji) o hodowli bydła ro 
gatego . Chcąc obznajomić szersze koło 
gospodarzy r  treścią tejże, i dać ini zai ł- 
zem wyobrażenie o "v a rto śc i praktyczni.' 
artykułów  Rolnika, Dodaiemy ten list do
słow nie; - •MB**1"*** w_* a

Przekonaw szy się z dat statystycznych, 
dotyczących Galicji, że takow a na szepj 
miii jnów morgów ziemi ornej, utrzymtije 
zaleuwie trzy sztuk bydia. a, t°m  samem 
ta k  nieodpowiednią ich ilością w stosunku 
do swyct obszarów, pozhewia" się nietylko 
znacznych zysków z nabiału, jako" produkcji 
handlowej, lecz co najgłówniejsze, raw ozu, 
k tó ry  stanowi bogactwo roli. postanowiłem  
zwrócić na to  uwagę i wypowiedzieć me 
zdanie tak co do ras szwaji arskę h, m ogą
cych sie najłatw iej i najkorzystniej do kn- 
inatu galicyjskiego zastosować, jak  niemniej 
zapoznać was ze sposobem żywienia, jak ie 
go pospolicie tan używ ają przy  utrzym y
waniu bydła w czasie zimy* i lata,

Bydło szw aicarskie, k tórego  ojczyzną

kraj, mający klim at um iarkow any, niezbyt 
ciepły i nic hardzu zimny, osobliwie zaś 
pochodzące z kantonu Appenzell, odpowia
dającego" swą roślinnością miejscowościom 
ólizko K arpat połoso" r*r (com podczas 
mych wycieczek po Galicji \ roku 1859 za
uważał), z powodu łatwości w utrzym aniu 
szczególniej na uwagę zasługuje.

W ielkością w zrostu odpowiada ono wa
szemu zwyczajnemu btfćfłu krajowem u, p i- 
siada jednak m ałą p łaską głowę, czołu ró
wne i g ładkie, ocz i uszy duże, nóżki ma
łe szpiczaste, podwinięci nieco dc góry  ku 
głowie, kark  k ro tk i i szeroki, grzb iet mniej 
wiecej równy, tarczę mleczną obszerną, nó
żk i cienkie k ró tk ie  " z żyłami i kośćm i wy- 
rażnem i, brzuch uiały i okrąg ły , żyłę l e- 
czną wyraźną, gruha i sterczącą, wymię dr - 
że okrąg łe  i* jędrne! sierść krótką, m iękką 
lśniącą! a i>«"szyi nieco kędzierzaw a, na 
głow ie z»s czyli grzebieniu głow y sierść 
grubą k ró tką , u k tó rą  handlarze w ystrzyga
ją . Co do ltulorn sierści bydła appenzell- 
skiego, to on jes t popielaty, siemno czarny, 
zwany po naszem" mybzafym. lecz nieco 
jaśniejszy.

Bydło to w Szwajcarji je s t najpoka- 
pniejszem na mleko i mięso, a przez bie
dnych gospodarzy krow y rasy appenzell- 
skiej używaue ją  zwykle do roboty .

Przebyw ając dłuższy czas w Szwajcarii, 
w iJywałem je też zawsze d o lrze  w ygląda
jące, a po zebraniu w iadomości tak  od "go
spodarzy, jako  też od dozorujących prze
konałem  się , że sposób jego  utrzym ania 
jest następujący : . " ■"

Od dnia 1. majfi, k iedy  pogody już na 
dobre zdm Jaiu ją  s ic , w ypędzają bydł i zia- 
na o godzinie 5tej po P ,,cJ góry! u 'godzin ie  
8mej do lasu, poczem w raca o lo te j do do
mu gdzie dostaje obfitą ilość czystej wody 
studziennej, chociaż lepsza i zdrowsza jest 
woda bieżąca, lecz przez zbytni3 je  zimno, 
z powodu stopnienia śniegu w górach, zda
tni i jest do uży tku  dopiero w miesiącu czer- 
wco. stajni znajduje ono przygotow aną 
za rabiną pasze zielona w ilości 3 funtów 
na sztukę i pozostaje tain do godziny 3ciej 
popołudniu. Następnie po napojeniu przeby 
wa na pastw isku do godziny 6tej, a wróci
wszy dostatecznie-znów  napojone, otrzym u- 
paszę zieloną, pom ieszana ze słom a w iTo- 
ści oaoło  30 funtów na sztukę, oraz bryłę 
soli na żłób, a to  w stosunku' jeduego łu ta 
na sztukę. W raki to sposób utrzym ują in
wentarz do pierw szego października, od 
k tóregu to  czasu :iczą już epohe żywienia 
stajennpgo. W zimie oprócz suchej koniczy
ny w ilości 12 funtów a makuchów 1 '/, fun
ta. przychori ii sieczka, obsypana otrębam i 
i zlana soluną wodą, jak  niemniej w nie 
wlelkn j ilości jarzyny gotow ane. Podściółki 
nie żałują, przezco też i nawozu mają w 
obfitości, a jedna sztuka dostarcza go na

dwa hek tary . Tak żyw iona krowa daje w 
przecięciu, tak  zim ą jaK latem , od 10 do 15 
litrów  dziennie, do czego też nie mało przy
czynia się udój dokładny. Zasada bowiem, 
że k ilka kropli więcej w yciągniętych z _w y
mion, p rzysparza go o takąż i, ‘śc na dzień 
następny, jes t pew ną i niewątpliwą.

Zam ieszkaw szy "w Alzacji jako  doktor- 
w eterynarz, a zarazem hudow ea bydła, zna
lazłem ją  i tu ta j u p. K rystiana Hautner* 
jednego z najznakom itszych rolników , a k tó 
ry  na w ystaw ach zw ierząt gospodarskich 
otrzy muje złote i śrehrne "medale. Posiada 
on 150 hektarów  ziemi i utrzym uje 70 sztuk 
bydła, oprócz znacznej iiości cieląt, a k tóre 
wyseła do Niemiec na zamówienia, Hoduje 
on wprawdzie i inne rasy  bydła, lecz utrzy 
manie tych je s t trudniejsze, bu kosztow niej
sze. a odpowiadają ty lko  wy łącznej prodak- 
cji i t a k : rasa P ryburgska  rosła i dobra na 
mięso, rasa  B erneńska ciężka i dobra du 
mleka, rasa Lucerneńska, bydło długie, lek
kie. zwinne, dubre do m leaa, lecz mięsa 
mało.

Zrobiliśmy obecnie próbę krzyżow ania 
jednej z tycL" ra j z nrugą, a" chociaż przy 
zastósowaniu odpowiednie*”, pokarm u po
cząwszy od pierwszej młodości i przy za
chowaniu warunków higienicznych zdaje ’ni 
sie, że może będą niezłe rezultaty , nigdy 
jednak bydło to "nie wyrówna rasie Appen- 
eelskłej, posiadającej ty le  wszechstronnych 
przym iotów.

Kończąc na tem  m oją korespondencje, 
nie omieszkam przy wolnej chwili skreślić 
wam obszerniej szcaeeróły. dotyczące hodo
wli bydł, by przynajm niej choć tym  sposo
bem raojemi bad a jiam i naukow em i i dwu
nasto letn ią p rak ty k ą  przysłużyć się k rajow i.
Maksimiljań Rmnicwski, doktor-we"terynarz i 
hudowjiik bydła departam entu W yż. Renu.

U lepszen iefw brykneji ok ow ity . Freu 
suche Annalen drr Landwtrthschaft, nmieszcza-- 
ja  doniesienie pew nego gospodarza nazwi
skiem SombaH Ermslebi n nasti pujące o- 
snowy: K otlarz W. Raimanu we Frankfur
cie nad O- obm yślał i zrobił przyrząd g o 
rzelniany pod nazw isk iem : Entgeis^ungs-Oo-
lonne, k tórego zale ty  po legają  w tem , że za
cier daleko gruntowniej niż zwykle uwalnia 
sie od alkoholu, tudzież oszczędza się wię
cej wody i pary  przy  w ywarze. D la wypró
bow ania tego przyrządu zrobiono tak , że w 
gorzelni ennsiebeńskiej z dwóch, przed 4ma 
laty  postaw ionych aparatów  Pistorjusza, z 
których krżdy  ma osobne rezerw ow y za
cierowe, chłodniki i kadzie spustowe, pozo
sta ł jeden z funkcją w łasną, a drugi usu
nięto i zastąpi ,no całkiem  * rzeczoną_ kolua 
mną kotlarza Raim anna. W ciągu m iesiąca 
wrz"eśuia w ypalano na każdym "z tych apa
ratów  dziennie po 3000 kw art zacieru kai 
toflowego (około  2427 miai w iedeńskich) i 
próby Przedsiębrane z najw iększą sum ienno

ścią w ykazały następujący rezultat : Przy 
aparacie, unkojonującym z kolum ną Rai- 
manua w ydatek dzier"ny pokonyw ał nadwyż
kę  0-3— O-70i„ 80stopniowego spirytusu; do
dać jeszcze należy, śe sp iry tu t w yproduko
wany za_ pom ocą kolum ny Raim<>nna liczył 
w przecięciu 85, spirytus zaś wj produkow a
ny samym ty lko  przyrząde" P istorjusza, 
najwięcej ty lko  bO'i, procentów.

Inne korzyści są  także , iż dotychczas 
było potrzeba niedogoii odparowywać na o- 
sobnym kotle niedogonowym, jeżeli nie m ia
ło się ponosić dotkliw i i s tra ty  co do ilości 
produkm . podcza, k iedy z k  dum ny Rai- 
maima odpływa niedogon praw ie bez śladu 
spirytusu i nie potrzeba go już przepusz
czać pr* z kociół. Oszczędność wody i pary  
jes t w ielką. Som bart zatrzym ał n ie tyU o  ko
lumnę Ra im ania ale i uprzątnął drugi apa
ra t Pistorjusza, ustaw iając ńa.óm iast k  du
mne Raim a na. Kolumna m iedziana do apa
ratu  o lJuO kw artach  objętości waży, 15 ce- 
tn: rów. F ab rykan t w zial za cetnar po 48 
talarów , przyjmują! stara  miedź aparatow ą 
w cenie po 28 tak tów  za ce tm r.

(F.)  W ie d e ń , 30. gru in.a. Na targu  
dzisiejszym hyło  z Galicji 326, z W ęgier 
674, z innych prow incji 671 razem  1670 sztuk 
wołów. Za cetnar wagi płacono 29—32 złr.

Vhmiet żatecki notują obecnie: tow ar 
m iastowy 120—130, pow iatow y 90—110 złr. 
ze eetnar. - -  ^

Część urzędow a
Konkursa. Na posadę oficjała rachun

kowego p r iv  wyższym sądzie krajowym, 
z p łacą 5u0 złr.

R o s s o w ie  ma być otw orzoną apte
k a ; konkurs rozpisany do 15. s ty c z n ia ,

Ldykfa. Sąd obwod. Tai owski zawiad. 
masę śp. F ranciszka Lazow -kiego , tudzież 
masę śp. Apolonii z Łazowskich Ł apińskiej 
o po"zw! Ludw ika D enkera o akstabulację 
czwartej części sumy 8251 złp. z dóbr 
R óżańce; term . 23. stycznia 1861; kura t. 
dr Stojałow ski, B andi, w ski. — D yrekcja  
galic. Tow arzystw a kredytow ego w ypow ia
da kap ita ł hipoteczny s"dóbr B aligród w 
powiecie L iskim , i Łubne w powiecie Li- 
»kiin. — Sąd k ra j. we Lwowie zawiad. J e 
na Jabóba N iezabitow skiegJ o pozwie dr. 
Jana  C zajkow skiego względem ekst.. ju laeji 
sum y 3016 złr. ciążącej ńn sumie 5000 du
katów  intabulowanej" i » Kamionce W oło
skiej. term in 14. styeznia kurat, dr« Malisz, 
Męcinski. — D yrekcja galic. Tow arzystw a 
kredytow ego wj powiada kap ita ł hipoteczny 
z dóbr Radoszyce w Sanockiem . Sąa nowi v .  
w Nowym T argu wzywa spadkom .rców  
zm arłej w Gronkwie K atarzyny  Zeglin.

Licytacja. Sąd obwod. w Tarnopolu

połowę realnosei Kornela B obow skiego tam 
ie  ; ce"nr 2293 złr.

P rz y je c h a l i  do  L w o w a  dnia 31. g ru 
dnia i 1. stycznia 1868. Pp. ks. C zartoryski 
A leks., z Podhajec, Bronikowski Józef, z 
z Po lsk i, Hoffmann Edw., \z Siedlisk, U jej
ski Bron., z Lubszy, )V isłocki, z C zortko- 
wa, Pohlner L ud., z Żółkwi, K ukuli Jan , z 
Czerniowiec, W ebrr .Alfred z Sielca, G erla 
Ign ., z Czerniowiec, Zuk- Skarszewski W ład.,‘ 
z Ł rczan , M oltsanyi E d ., z Mad w, W ęgrzech 
hr. Dzieduszyeki Alfons , z Unelna.

Dają Zadają
K u r s  l w o w s k i , w. a. w. a.

z dnia 2. styczn ia zł. ct. T T ct.
D ukat holenderski . 5 68 5 74
D ukat cesarski . . , 5 75 5 80
Moskiewski półim periał , 9 89 9 99
Moskiewsk’ rubel srebrny . 1 90 1 di
Moskiewski rubel papierow y 1 66 1 67
Prusk. tai ir kur. . . , 1 78 1 79
Galic. lis ty  zast. w. a. 78 30 78 63
Galie, listy  zast. k. Pt 81 73 82 08
Gal listy  zast. b. h ipot. *o 93 91 94 33
G alicy ', oblig. indem. S o 63.58 64 j.ó
Akcje koiei żel. gal. 20250 Ł03 65
Akcje kolei iw. czerń. 166 88 167 88
Pożyczka narodow a 64'30 65 05

Telegrafowany kurs wiedeński* W. A.
z dnia 2. stycznia z ł.|c t.

Oblig. dług. pai s t .5 y ,n a  100 zł, m k. 55 40
Pożyczka nar. 1854 5V. za 100 ż . m .k. 65 CO
Lo*;y . roku 1860 . . • • . , 82 30
Akcje banku nar. . . , 1 680 00

„ T ow arzyst. kred. na 200 g r  , 162 40
Londyn 10 fm. szterlingów , 121 80
D ukaty cesarskie sztuka . 5 79
Srebro za 100 zł. w. a. * * 1 • 119 65

K j  mirum LiawlKD .
Odchodzą ze L w o w a  o g. 5. m. 10. r . 

» i* o g . 5. m. 20. w,
„ z K r a k o w a o g  10. m, 20. r.

. « » o g. 8. m. 40. w.
Przychozzą do L w o w a  o g. 8. m. 40. w. 

» „ o g . 8. m. 32. r.
„ do K r a k o w a  o s. 2. m. 54. p.
„ „ o g. 6. m. 15. r.

P o c ią g i a a  k o le i ż e la a iie j L w o w sk o -  
C B e rn io w łe c k le j:

Odchodź i  ze L w o w a o g. 10. rano.
„ < „ o g . 10. wieczór.-
* z C z e r n i o w i e c  g. £■ 25 m . r 
„ „ g . 6. 30 m w

Przychodzą do L .7 o w a o gudz. 5. rano
„ „ o g o d z . 6. więoz
„ d o C z e r r i o w i e o g .  8. i 5

« m w g. 8. 14 m,
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Dr. Winuent  ̂ Strasky
profesor-dentysta \  prof. akustyki
o . IwowsKkm un iw erz /tec ie , poleca 
potrzebującym  zębów sztucznych, zę
by, knjre" w obecnem zastosow ań iu 
okazały się najlepszem i, podług  nle- 
p zu. ej mf todj najnow szej sm ery- 
kauskiej ta k z w ą n e j: A d h a e s io u  (z 
ciśnieniem za pom ocą p o a ie frz a ), 
s z c z ę k i, opraw ne w złoto lub kau- 
. zuk bez klam er i bez sprężyn szczę
kowych — jakuteż najnow szą m eto
dę s z t y f t u  w a n i a  lub k il1.n zę
bów w praw ianie, które p iz e z la t wie*- 
le zachow ują się ozysto, bez nieprzy- 
jem uego ofor?*' i spow odować nie 
m ogą najm niejizego zapalenia. P o 
d ług tej me.ady mozn., j a t  dawniej 
w stawiane z^by l» :erobić i ulepszyć 
bez w ielkich kosztów .

Zrobiono także nie mały p b s tęp  
w metodzie uśm ierzania bolu zębów 
i w trw ałem  plombowaniu zębów nad - 
psutych. 1092 9—15

„w ow  d. 18- grndnia L867. 
Profesor D r. S t f a s k j ,

Ogłoszenie konkursu.
Przy W ydzielę pow iatowym  w Nadwóruie 
jesi- posada s^k re t°rza  2 roczną p łacą tjOU 
zł. w. a. i d iurnisty z p łacą roczną 300 zł. 

prow izorycznie do obsadzenia.
Podania opatrzone odpow iedniem : do

kumentami, najdalej ao d. 15. styczn!a 186 I 
r. do W ydziału [powiatowego wniesionemi 
być powinne. ■- 1 t* ”

K ażdy z ubiegających się ma się wy
kazać z w ieku, z uoty^hozasow ego zatru  
dnienia, ze znaiom ości polskiego i ru sk ie 
go język„, w mowie i piśmie a ub iega ją 
cy się o pojadę sek retarza n*dto i z ukoń
czenia su d jó w  praw niczii-polityczuych.

O daiszycb warunkach udzielą wyj 
śuień kancelarją  W ydziału. 3031 (3 —3)

Z  W ydziału Rady powiatowej w 
Nadio urnie, d. %1. grudnia 1867.

J o u r e t z .

L. 82.356.

L i c y t a c j a
Da czyszczen i kanałów miejskich na 
lat trży t. j . od 1 stycznia 1868 r. 
do 31. gruania 1870 r. od zatwierdze
nia licytacji licząc, za pomocą of*rt 
pisemnych odbędzie się w umrze bu- 
downiczem Magistratu król. nirtrsra 
Lwowa na dniu Id stycznia 1868 
r. o godzinie 12. w południe. 0- 
lerty winne być najdalej do 12. godz. 
na wyż oznaczonym dniu wniesione, 
albowiem spóźnione zostaną bez u- 
wzglednienia Wadjum, k t ó r e  do oferty 
bądź* w gotówce, lub w książeczce 
kasy oszczędności, bądź też w papie
rach wartościowych według kursu 
ma być załączone, ustanawia się na 
300 złr. w. a., które w razie przyję 
cia oferty zatrzymane zostanie jako 
kaucja na ścisłe dopeło enie waruu- 
ków kontraktowych.

Główniejsze warunki są :
1) Przeds:ębiorca. który koncesją 

zarobkowania wykazać się musi, obo
wiązany będzie czyścić wszystkie k a
nały miejskie i wywozić nieczystość 
gęstą na miejsce wskazane w godzi- 
nacn li tylko nocnycn w s k r z y n ia c h  
najmuiej 18 stóp kabicznych obejmu
ją c y c h  i szczelnie zaopatrzonych, u- 
żyw ając w tym celu w'asnych Indzi, 
podwód i przyrządów.

2) Przedsiębiorca musi utrzymywać 
staie dwie podwody z przyrządami i 
takowe codziennie wyjąwszy wilie u- 
roczjstycl* świąt, zairudniać, na żą- 
dauie zaś Magistratu ilość podwód z 
przyrządami do czterech pomnożyć.

3. Należytość obliczać i w ypła
cać się będzie od ilości wywiezionych 
w jednym tygodniu skrzyń 18 stóp 
kabicznych obejmujących, na podsta
wie raportów tygodniowych zaceriyfi 
kowanycb boletami kontroli.

4j Niemniej obowiązany będzie 
przedsiębiorca ca wezwanie, przeds.ę 
wz-ąść rewizję którego bądź kanału i 
do tej czynności używać swoich lu
dzi pod własnym dozorem i odpowie
dzialnością.

6) Dhiszą powinnością przedsiębior
cy będzie, kanały tak miejskie jak  i 
prywatne nieustannie przez swych lu 
dzi opatrywać i o każdem zanieczy
szczeniu lub uszkodzeniu urzędowi do
nieść, niemniej przyjmie przedsiębior
ca na siebie obowiązek za osobnym 
wynagrodzeniem w każdym czasie do 
starczyć nrzędowi budowniczemu żą
daną ilość ludzi do spuszczania płyn
nych nieczystości kanałowych, i tych
że nadzorować.

6) Oferta ma zawierać:
>) Cenę od wywozu jednej szkrzy- 

ni 18 stóp kubicznycb obejmującej.
b) Cenę za trud pr teds ębiorcy 

przy rewizji kanałów i dozorowaniu 
spustu nieczystości płynnych.

c) ( lenę za jednodzieune zatrudnię 
uic ludzi dostarczonych do rewizji ka
nałów i spustu płynnych nieczystości, u- 
żywająe w tym celu własnych przy
rządów i światła.

Resztę waruików przejrzeć mo
żna w biurze budowuiczem Migistra- 
lu lwowskiego. 1078 2—3

Magistrat król. stołecznego miasta 
Lwowa dnia 21. gradnia 1867. r.

INSERATE
fiir den 1081 2—3

„  P e s t e r - Ł l o y  d 46,

welener, w ahiend leines nun fu n fzeh n jllh - 
r ig e n  Bestandes,! eines der v/eitverbreitet- 
sten und rielgeló! ensten B la tter gewurden, 
nebmen gegen billige Berechnung die Firmen:

l i a s e n s t e i n  tp  V o g l e r , 
u n d  A  O p p e l i k  in W i e n , an.

Zakład hjdrotherapeutycMy
w  S a s s o w i e

orw arty je s t orz-rz całą zimę. C en a : ty g o 
dniowo 10 złr. 50 ct. Traktjfcrnia w m iej
scu. K iracja odbywa się w łazienkaeb ( 
pm anyeb, lf>987: -?

F r a n c i s z e k  M s d y e y ,
dyrektor zakładu.

u  '
> Czasu >

MA j e n c j a

dzienników krajowych i 
zagranicznych

oraz koncesjoco vane bióro do przyj
mowania inserat i pośrednictwa wi 

zowania paszportów za granicę

A. J. Piątkowskiego
w e  L w e w ie , p rz y  p la c u  K a te d ra ln y m  

p u d  l ic z b ą  31.
przyjm uje wszelkie prenum eraty i inseraty 
na wychodzące w całej E uropie czasopi
sm a. oraz zaw iadom ienia i ogłoszenia do 
dzienników, sprzedaży lub kup-  a realności, 
z iem .opłodów  i tl p jako t eż :  obstalunk 
na w iniety i bilety w izytow e, aiisesy ii 
w szelaie roboty litograficzne i d rukarsk ie , 
jako  to . dzieła, broszurki, rejeatra  gospo 
d ar-ze , leśnictwa, p ianaty, kartk i pogrzebu 
we i t. d. W zory wy żwymienione można- 
każdego czasu przejizec w ajencji.

Oraz przyjmuje prenum eratę Da „ Pamią
tkę di i udzin pohhich-, którą trwa do 28. gru
dnia 1867 za złr. 3 cent, 50, później cena f od- 
wyższuną z e tan ie  ua< złr. 5, także  i na 
„Przegląd polski* wychodzący w K rakow ie, 
kw artalnie złr. 3, półrocznie złr. fi. c a ło ro 
cznie złr. 12. 3014 73—3).

P ia w d z tw e  f r a n e a z k ie

tudzież
austrjackie 1 w ęg iersk ie

■ w  3 1  i v r  a .
rozsyła

ALEKSANDER FL3CH w Wiedniu,
Ober D obling, Nro 28, — niesfałszowane 

i rzetoibe.

Z ro
ku

1852
1841
183'
1852
iii i

2, i
1852
1858
1852

ou-

sio W ina b i a ł e :
res iaw sk i Ausstich 
i ,um poIdrkircLner 
Fraeiatei K ljsterneubrg . 
W ęgierskie Gabinet 
T okajsaie  Ausbruch

W in a  c z e rw o n e :
l eslawskid A usstich 
Budzińskie AdclsOerger 
F illannyer żołądkow e

W in a  sz a m p a ń sk ie  *
Napoleon, grand vin 4 Ay 
MoSt et l Ihandon k E per- 

nay O rim aut 
Dac d“ MontebelloSjllery 

Moua .eux 
'/ ,butelki s powyższych 

gatunków
W paczkaeb o 10 flaszkach lub w be- 

czKaco poh . jądrowych począwszy — sp ro 
wadzać można przesław szy pieniądze Inb 
zamówienie nieopłacone, albo za zaliczką 
pocztow ą. B iorąc za 40 złr. opUJi eza sie 
5”/ .  ri ,atu. 1048 2 0 -2 4

C e n y  
wiadr. I flaszka
24 zł. 
26 , 
40 „
35 ,
uO w

24
.20
2fl

55 ct.
b i  ,  
8') 5
7(1 - «
1 złr.

55 ct 
#1
,;0 jj
• 'i S i
2.50

2.50 

2.5C

1.50

P u htat i faussf^ś u r̂ q iK.aą r e ab I e
Fialumik Proszku panu Rogi rozpuszczony 

w butebe w-idy rycuje limo .d{ rizyjemną, 
która, jak to uzu da Akademia Mcdyczn w Pa
ryża, sprania rychło skoteczn. ,rzecij zcienle 
nie sostaniając po sobie zapai nia jak większa 
UoM l kar tw przeczyszczajacycł.

Proszek P. Rogó może być zachowany jak naj
dłużej ocz utracf ila własności, nie utrudza w K»- 
uróśy li Jes nieocen.ony zc igólniej na wsi. 

W M F- Sn ŁAD
1007 we i . wowi e  1—?

w aptece p. P io tra  M ik o ln sch a .

b i b u ■ i
Znany jiow szt ióaie i podług zdauia lekar

skiego w ielostronnie doświadet-onj

Styryjski sok z-ołGwy
dla cierpiących na piersi.

D ostać można z-w^za w świeżym stanie 
po cenie 8 0  c t .  za flaszkę.

J . F n gelh ofera  E&encja ma* 
szkatow a i nerw ow i.

2 ni lu n a ty c z n y c h  z ió t a lp e js k ic h .
Bezsprzecznie w yśm ienity grodek prze- 

ciw bolom reum ałycznyn?, ocżtf i staw ów , 
przeciw zaw rót iw i głow y i bola kizyżów , 
osłabieniu nerwów i ciała, a do wzmocnie
nia orgauów piciuwyeu za najskuteczniej
szy uznany. — Cena 1 złr

STOMATICON, woda do usl,
D r. B ru n a , dentysta kilku u, k. zakła
dów w G raca, u an a  w sku tek  n a d e r  l i 
c z n y c h  d u św iu d c a e ń  za specyficzny śro 
dek do zagojenia rozranionycb dziąseł, do 
usuw ania ucnnącego oddechu i w strzym a
nia postępująceg > p ó ch n ien ia  zębów.

Cen: flafcui iku 88  ct.

L i k i e r  ż o ł ą d k ó w  j
D ra  K ro m b h o lz a

LikieL ten, przyrządzony z wzmacuis - 
jącycb roślin, działa szuzególuie skutecznie 
ua organ- traw iące, »ro zg ry w a jąc  żo łądek 
wywiera najzba iennieja ry w-pły.. na zd.o- 
wie. Może on być doskonałym  tow arzy
szem n poiow aniu, przy wycieczkach i 
w podróży. — Cena flak miku 52 ct.

P ) wyższych przedm iotów  dostać można 
praw dziw ych: w e  ( -w o w ie  u K .  S th u b u -  
'i i a  przy ulicy K rakow skiej, u aptekarzy  
- ' t g .  H m -kera  daw niej Tom anka, M iko- 
la m  i B e r lin e ra . 26]fi 12 -12

W  B<atej u P . Kuausa, w  B o c h n i u 
b . FaJenhechta, w C z e rn to w e a c h  u T . 
Z .charj t«iewicza i J ,  R ojańskiego, w  J a 
ro s ław iu  u I. P a ja t . ,  w  K o ło m y i u F . 
Zacharjasiew icza i Schai H erm ana, w  K ra 
k o w ie  u K, Hermaua i J .  Jabna, w  R z e 
sz o w ie  u J .  Schaitera w  S ta n is ła w o w ie  
u 4.. Tom anka i spółki, w  T a i o no lu  u 
M. 8cl lifki, w  T a r p jw le  u J .  jahna , w 
W ie l ic z c e  u C barskiego w  Z a le s z c z y 
k ach  u J . K odrębskiego.

3Dic rrjtctt Dlumincrtt bes UCltCtt 1 8 6 8  flub bcrciis nfdjiciicu.

Alit 1* Siigt rrfdjt. ni 
lflaypcl ttnmu.tr. ittił 
flmiijcu u. ;itl)irciajcn 
3linjlritltanctt.

1 Alit fli.d)l)ui:Miiiiijru u. pufl- 
(—lAcmtct iicgnien tir|lfllmigtii

an unii litfetn 
propc-ttnmmcrn.

© C t JSflĄflC, bit r f i d) i t i 9 ^ r unt i u ą  11-k f l t  J  n m i I i  t n j c i i  u n g ,  Fmt b u r i  f^H.tn ungc^curcn tfrfoig tnol am bcfleii peroicfen, 
bak tr  bit Kafgabe tneidu: er bel feinem IrflAi erfĄeinen li§ fleBte, glfinjenb grldfł bat.

l ln ffre  »?Jufgabf uno unfer Ś ro l j  ioar unb iulrb f§ fein, Mn ©tfdjmnd ju  b ilb ru ,1 bcu ijauślidjrn ^Icig jn  forbrrn 
uub ben 3 age0beouvfnifffn, tuic bfn iutcflcctuerten tlnforberungrn nu ein SScltblatt 9(fd)iinng jju tragen — U nftr ©tifbcn belnljntc 
ber ©rfolg; bie SlbonnentenAalji meljrte ftdi jdljilict) mn oiele lauicnoe. ®pr ^Ba^ar ift nidit nur in Suropa, fdnbern aud) jen-- 
ft its beó bceanś ba« erfte jęainilienblaFf, ein trauter greunb unb jKafijgcber geiporben.'1 (Sr  erfd)eint in 10 Sbradien. in einer 
Wu^age m ifrjne(jr ais emei SSiertel SRiaion eęcnijifaren.

Slber mii bcgnugeii und nid)t bamib ben ^nfjjriidjen bed ^ublifiund in jeglidjer 2ib’ife geirdji jufoerben, fonbein ftnb 
fortiodfjrenb beftjeht *>'( Gripartungen Deffehrn i'ib e r t r  e ffc n inb ben rcicfjcu ©abentifd) oed Sa^ar mit neucn ©penben 
iu  fdjmucteii.

3m  Uebrlgen tnerben mir audi no<b ferneiijin e8 un8 aiigelrgęu ftin lojTtn, flurip W o b t l b n i i g  nn8 S e f d j r e i b t i u g  olr 8ef0|t* 
unfeitiguug be- D am ta* unb Riiiorr-garberoOe łet8 ber neutflen JJtiij: e..ifprftbenb gil lebrcii unb pierbei LorjugelDtlle auf bie p r a f t i f ^ r n  
©ebMrfnifte SKutflldjt nepinen, io bag ben gamiliei. ®e!cgen()clt jit mefeiituajen grfparungcn geboten ift. Dic )df;rli(b erfifleinenbeii i4  (Doppei. 
Kummern (71 Sbogtn in grfigtem golio»gonnat > bringm grgei 30 J «  uj u i 11 m a fł e r ■ ii ji a t ii r i i d) eS ® r S | i  ju : gefammteu ®art.r,».be 
btr D am tn, 8Jłab(btll, unb il'i jben, fornir ber aciblnurd). iiberuunpt. bbiere SĄiilttmiifler finb in ^eidjnung unb S?tf(I)reibuna fo flar urg fagltd), 
baft au*  ólt lu ieub te  ^tiub im ©tanb^ i (Tl ein gutflsrnbee Aicibuna8fliicr ba-mart, ,.u8jufdf|iieiben unb aiijufertlgcu. S iprllĄ  uberl500 n b o  .1* 
b u n  g e n  uinfafjtn gii-icfjfaUS bK gefammtc Datn.'ii-®nrberob. 5*"iblnaf4)e unb jtlnD efSarbero1' f e r n e r  cli* ubrigtn ®tgenfl4nbe, tneieftc iegenb 
in ocn SBereitf) ineiblldjer ^onbarbeiten łjtfjóren^uin bte geir>8fyniidtj ju tfienren Sjłreifen in ber a ’btn cefaitft werben, nad) bem mobernfle ise- 
fdjmad: ©arlfer unb acrltncr Driginat.nmler fur ó  t i de r . i, SB e i jj ft i cf e r ei, 1  a p p i f f  e r i e, K p p I i r a i  i a n nnn S  o a i a <b e, g i  11 1«, 
S t e l i *  f i a f el*, ft II u p f* nnb a n i '  n a r _ ei t e ii; enbilip in regeimńgiger Ttcifi eu folgę f f l l oben b l l i c r .

' siber aucą ber i e i 11 1 r i (1 i f d) e S  fj e 11 bc8 S a j a r  geWaijrł ba8 Befte au8 ben ®ebietcn be8 Słftyiib.n um) S ^S nen , br* Beieb* 
reaben fnb Uuterbaltenbm. fRebig i 11 bon t o  r l  Sfwgwifl  j j e f g e i ,  jdljit er ju feineu fflłltatbeitjrn JH tftdjtigiien itrSfłe, bie beranntcflen 
Kamen © it 3 1 1 u (1 r a 11 o n e u (Inb oou St u u (1 l e - n e r fl * n K a n g c " «u&crbein bringt ber beiletriflifdje S^eK ffll U | I t*((ł 1 e c ( n fftr
Rlabler nnb ®efaiiff, neue % a n } t o u r e n, »  S t b f  c l, 8» eb u 8, S  dj • *  unb 3t 6 f f  e i f p enn g-Si u f  g ab  * n, bringt regeiinafeigc ffll o b e n*
b c r i d r t  Tom e |in t  'fiile  bon uł  o r f d) r l  f 11 u fur ® e f u i> o b e i 1 6- unb © dj 5 n p e i t 8 p [ i e g e. jj a .1 8 Wir t l )  f *  a f  t or.

31tonatticf) erfdjpineu 2 Ceppcf-DIuinmeni. Błi e r t e I j fi I) r I i d) f r jlO o n n e m e n tS jire is  n u r 2 ó  8gr. (in Defterreicb n a*  (EourSj.
KHe BuĄbanblunpen uno ((Jofl-kCemter uefjmen B.deflniigen an uno ilcfern ^robc»9lummern.

G»na kw artalna w -u .cjs-- złr. 1.70 ct. w, «fc z .n-zesyłk-, pocztow ą, zlr. 2.20 ct w. a. P renum eratę  przyjm ują księgSr 
nie J .  M ILIKO W sKIEGO  w e  L w o w ie , S ta n is ła w o w ie  i T a rn o w ie . ■ 3040 2 —3

W f  NALĄZEK,
Stanowiący epokę u zyr.iono, bo naturalny 
rozwój porostu  wł os y ó  w u g r u n t o 
w a n o !  Pau (JH \R L F S  MALLY w 
W iedniu, Paniglgasse nr. 7. znany jako  
skrzętny badacz rozw oju włosów , wyns - 
lazł takzw aną EW  ALINĘ, środek poro 
stu  w łosów i orody, któ. ycb to przud- 
miotó v co d» skuteczności żaJe t k o 
sm etyk nie doścignął.

Czesttize użycie pom ady porostu 
EW  ALINY działa cuda, zapobiegając 
nietylko - y p . d a n i u  w l o s ó w  i 
tormowaniu .ę łapiezu niezw łocznie, 
ai. wyprow tdza naw et r a  miejscach 
w yłysiałych w ł o s  ś w i ę t y  bujny, jak  
również użycie L aSN C uI EW ALiN Y  
p o r o s t u  i r o u y  okryw a pe: 3 m. b ro
dami ju ż  naw et 17-letnich młodzieńców.

Poniew aż pan Mally jedynie w in 
teresie IndzKości n ieus tanne  j i  tem polu 
czyni poszukiw ania, uprasza się zatem 
powszr-ebność, ażeby nie orzyjm ow ała 
innych wyrobów Dorostu  w ło só w  za e. - 
upizj w ilejowane wy oby E W aL IN O W E

M i.lego ces. król. uprzyw ilejow ana 
EWA LINOWA POMADA norostu wło 
sów, po 1 złr. 50 ct. EW ALINOW A 
ESEN CJA  porostu orody, po 2 złr. 50 ' . 
zawsze dwieże ną składach: Ve LW’0  
W IE a p te k a s n : Pp. A. B e r lin e ra , 
i l ik o l a s c h a  i B u L e ra , w KRAKOW IE 
n pana J o l  fa J a b n a  < L e o n a  F e  in ta - 
c h a , tudzież we w szystkich w iększych 
ap tekach i domach handlow ych w a ej 
E uropie. 1086 7 —12

Niuiejsz im n am y  _ zarzczyt uwiadomić 
szanowną P. T . publiczność ,ako  główny 
skład z naszej c. k . uprzyw ilejow . fabryki

TRUMIEN KRUSZCÓW YCB
J la  Wschodniej Galicji jedynie pp.

Opuchlak & Nitsch
pod 1. 31 i 47 m we Lwow ie utrzym ują., 
takow e po cenach fabrycznych od złr. 40  
i wyżej stósow nie do ozdobień sprzedają.

- Ponieważ pod ty tu łem  .trum ien krnsz- 
cowych jak ieś wyroby, k tóre ani co się ty 
czy w y p r a c o w a u i a n i  ozdoby, a tern mniej 
trw ało śc i,!  k tó reby  się ku najzym  fab ryka
tom podnieść  zdołały, na jaw  wychodzą, 
przeto widzimy się spow odowani, szano- 
»nycL P. T . kupującj cb zwrócić uw ag? 
aoy się w aanym  razie o pra rd. iw< -ci 
onycbżo w wy: wymienionym składzie na 
ocznie przekonać raczyli.

A. M. Boschorner & Comp.
właściciele c, k, uprz. fabryki 

trunrren kruszcowych
2942 w  e  W l o ć t u i u  4 —4

FOSFORAN’ ZELA7A
P: L E R a S DOKTOR! UMIEJĘTNOŚCI,
Połączenie w stanie ciekłym  p ierw iastków  

wyrAbiającycli krew  i kości, ła tw ość z jaką 
tec  środek daje sie urodobniu  przez na jd e 
likatniejszy żołądek, wreszcie nazw iskr -a  
szczytnie znane w dziedzin ie  nm iejętnosci 
sam ego „ yualazcj, oto są zuiety, k tó re  te 
ma p i . p "  .tow i zjednały uznanie w całym 
Świecie Fosforan żelaza przyw raca apety t, 
u łatw ia traw ienie, Uouiier .s ooleści żo łądka , 
a najskuteczniejszym  je s t dla k >bie' c ie r 
piących n a b i a l e  upł wy (b lenn-rrhće),' a 
szczególniej zadziw iające jpraw ia sa n tk  i 
kiedy idzie o rozw inięcie ciało tw oru m ł o 
dych panienek, cierp iąeych na b ia łaczkę, 

Fosforan żelazu przyw raca siły  w yn iszczę- 
_ym i używa aię po krw io toka-b  przy  p o 
wrocie do zdrow ia po c.ężkieb słabością, b, 
osobom w ątłym , dzieciom i starcom , albo 
wiem je s t to środę* przedew szystkiem  to- 
niezny i pokrzepiający . 1019 3— 14

D ostać można u pp. Grimault ct Com- 
* piekarza w P ary 'u - we L w jw .e  w a p te . 
tacb  pp. F io t r a  M ikom  »cha, B e r l in t .u  i 

R u c k e ra ; w K rakow ie w apteoe pp. Bruno 
Miezyńskiego i Redgka\ w Poznaniu w aptek , 
Dp, pp. dra. Mankemcza i Elsnera; w Brodach 
w aptece p. Franzos.

l-IW I N A

szampańskie!
Jaąuesson ef F ils % butelka po 

z e . 2 ent* 80. 
K otderer cart bl. butelka po 3 złr 
G. H. Mu u. et* et Cmp. butelka po 

3 złr. 20 cdi. 
polecają F . Opuchlak et Nitsch pod 
I. 31 i 47 m. przy placu katedralnym 
We Lwowie. 2943 4 -4

Towarzystwo c. k. uprz, koki Lwowsko -  Czoruiowiecki^j.

snm hi drzewa opalu w : .6
tak w  większych jako i w małych ilościach 

na d w o r c a  c. k . uprz. k o le i L w o w sk o -C ęern io w ieck ic j
w e  L w o w i e .

M iejsca sp rzed aży  są -. Dworze'- kolei łwowsko-ezeniiowieckiej,
na! składzie drzewa,

Samuel Gall. ulica Majera Nr. 122^/i 
P r z e d s ię b io r c a  d o w o z u :  Samuel Gall, ulica Majera Nr, 722a/ 4.

(3eny za sąg niższo-austr.:
Gatunek drzewa na dworcu z d o s i n w ą  do d o m u  

włącz, z r o g a t .  i akcyzą

Drzewo bukowe 
Drzewo dębowe 
Drzewo miękkie mieszane

1 złr. kr. z lr hr.

10
8
8

7 0
Lł
10

9

86
56
86

Przy zakupieniu ilo śc i n a £  IWO s ą g v v  upuszcza się z ce
ny, i w tym względzie należy się porozumieć z podpisaną Dy
rekcją ruchu, Lwów, w grudniu 1867,

3037 2-3 D yrekcja;; ruchu.

K. k. p m . Lem berg-Czem ositz Eisenbahn-Gesellschaft.

B r e o n h o l z - T ^ r k a u ł
im Orossen und Kleinen,

am B aim h ofe  der k. k , p r lv . L em b^rg ■ C zern ow itz  
X2iseikbahji iu  L cm b erg .

^/ersclilcissorteui Holzyerschleissplatz am Baimhofe
Bamiiel Gall, Mayergasse Nr. 722*/4. 

Z u fu h ru a tcrn en a icr: Samuel Gall, Mayergasse Nr. 722ł/ 4.

  Preise pr. n. o. Klafter :___  _____
llo lzga łtu iig loco Btfhnhof F ra n c o  i. H a a s  g e s  te lli j  

incius Urtutli u. A ec iseJ

liuchenliolz . . ,
Eichenholz
Weiches Holz versch. Gatt.

fi. kr.

10
8 70

kr.
i i
10

9

86
56
86

Bei Aukauf v o n  E^arthien, flber 1 0 0  K la fter , werden 
Preisnachlasse bewilliget, wegen welclien man sich an die nnterzei- 
chuete Betrijbs-Direktion wenden wolle. Lemberg, im Dezember 1867.

Die Betriebs Direktion.
Wydawca. Witalis W. Smochowski. Właściciel i odpowiedzialny redaktor: Jan Dobrzański. Druk Kornela Pillera.


